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Sejm zbierze sie 4 lutego
Premier

Kto

ocenia sytuację 
wyniki wyborów 

został wybrany z listy numer 3
oraz
Biuro Prezydialne K. R. N. zamiadamia, że 

posiedzenie Sejmu Ustawodawczego odbędzie 
się we wtorek, dnia 4 lutego 1947 r. o godz. 11 
w sali obrad Sejmu w Warszawie, przy ul. Da­
szyńskiego (dawna Wiejska) Nr 4.

Termin zwołania Sejmu zgodny jest z postanowieniami Konstytucji 
Marcowej, która przewiduje wyznaczenie pierwszej inauguracyjnej sesji 
każdego nowoobranego Sejmu na trzeci wtorek od dnia wyborów.

W związku z wyznaczeniem powyższego terminu, tempo prac przy 
odbudowie gmachu Sejmu zostało znacznie zwiększone. Prace wewnątrz 
i zewnątrz budynku prowadzone są w dzień i w nocy a ambicją inżynierów 
i robotników jest zakończenie ich na wyznaczony dzień. Tereń wokół gma­
chu oczyszcza specjalna brygada 100 jeńców niemieckich.

„Skończył się  okres tymczasowości"
Przedstawiciel Socjalistycz­

nej Agencji Prasowej uzyskał 
od Tow. Premiera Osóbki-Mo­
rawskiego następującą wypo­
wiedź w związku z wynikami 
wyborów:

— Jak tow. Premier ocenia 
przebieg i wyniki wyborów w 
Polsce?

— Przebieg wyborów, jak na 
naprężoną sytuację w naszym 
kraju, był na ogół spokojny, 
przy bardzo dużym zaintereso­
waniu. Wyniki przeszły nasze 
oczekiwania. Najbardziej mnie 
jednak uderzyło to, że tak duży 
odsetek duchowieństwa katoli­
ckiego poparł Blok. Będzie to 
niewątpliwie miało dodatni 
wpływ na unormowanie stosun­
ków między Rządem a Kościo­
łem Katolickim.

— Jakim etapem w  osiągnię­
ciu jedności narodowej są obec­
ne wybory i jaki będą one mia­
ły w pływ  na rozwój stosunków 
wewnętrznych i zagranicz­
nych?

— Skończył się okres tymcza­
sowości. Wielu wahających się 
na pewno przestanie nadal li­
czyć na jakieś chimeryczne 
zmiany i zwiąże się na stałe z 
Obozem Demokratycznym. Kra 
jowi przyniesie to duże uspoko­
jenie wewnętrzne, a stosunki z 
zagranicą winny przynieść za­
cieśnienie współpracy i przyja­
źni ze wszystkimi pokojowymi 
i demokratycznymi narodami 
świata.

— Które z wyników w  posz­
czególnych okręgach uważa 
tow. Premier za największy 
sukces Bloku Demokraty czne-

tów. Premiera, odegrała w w y­
borach PPS?

— Największą rolę w wybo 
rach odegrała PPS na odcinki 
akcji budzenia świadomości spi 
łecznej i politycznej społeczeń 
stwa.

— W niektórych środowis­
kach rozsiewane są pogłoski, ż< 
po wyborach będzie dużo pora­
chunków z dotychczasowymi o- 
pozycjonistami. Jak tow. Pre­
mier patrzy na tę sprawę?
%— Naszym głównym celem 

będzie nadal jednoczenie, nie 
rozbijanie jedności narodowej. 
W stosunku do uczciwych na­
szych dotychczasowych przeci­
wników politycznych musimy 
wykazać więcej chęci przekony­
wania ich o słuszności naszej 
sprawy, aniżeli zabrać się do 
dokonywania porachunków. To 
zawsze daje lepsze i trwalsze 
rezultaty.

H ip p

Pełna lista
posłów wybranych w okręgach

go!
— Zagłębie Śląsko 

skie i Wybrzeże.
Dąbrow-

Podajemy poniżej pełną listę posłów 
wybranych w okręgach bez uwzględ­
nienia zmian, które ewentualnie zajdą 
po dokonaniu rozdziału mandatów z 
listy państwowej.

W tej chwili trudno ustalić, jak bę­
dzie przedstawiał 6ię podział 65 man­
datów z listy państwowej Bloku De­
mokratycznego, gdyż wielu wybra­
nych posłów jednocześnie kandyduje 
na liście państwowej i w okręgach.

W  poszczególnych okręgach z listy 
Bloku Demokratycznego zostali wy­
brani następujący posłowie: (Uwaga: 
nazwiska podkreślone oznaczają po­
słów, którzy umieszczeni 6ą jednocześ­
nie na liście państwowej):

Okręg Nr. I Warszawa — W icepre­
zydent KRN Szwalbe (PPS), gen. Spy-

— A jaką rolę, według oceny chalski (wojsk.), prof. Michałowicz

Zebranie sprawozdawcze 
KomitetOw Obywatelskich stolicy

W sobotę, 25 stycznia o godz. 16 w sali „Roma“ odbędzie 
się zebranie sprawozdawcze Komitetów Obywatelskich Bloku 
Demokratycznego stolicy.

O wynikach wyborów refe rować będą: 
tow. W. GOMUŁKA-WIESŁAW 
tow. J. CYRANKIEWICZ

Po części oficjalnej — koncert.
Karty wstępu wydają Komitety Dzielnicowe stronnictw 

demokratycznych oraz Stołeczny Komitet Wyborczy Bloku De­
mokratycznego, Zgoda 11.

(SD), Prez. Tołwiński (PPR), dr. Ja­
błoński, Piez. TUR (PPS), Albrecht 
(PPR), Gajewski (PPS).

Okręg Nr. 2 — Pruszków — Ćwik 
(PPS), Jaworski (PPR), Kulisiewicz 
(SL), dr. St. Gross (PPS), W ójcik 
(PPR), Pietrzakowa (SL), Kisiel (SL).

Okręg Nr. 3 — Płońsk — Min. Gru- 
bccki, dyr. Biura Konlroli KRN (SL), 
Chełchowski (PPR), Kępczyński (PPS), 
Wysocki (SD), Gwiazdowicz (SL), Tu- 
reniec (PPR), Pernej (PPS).

Okręg Nr. 4 — Przasnysz — Przy­
tuła (SL), Gac (PPR), Dobrowolski 
(PPS), Guzicki (SD), Pietrzak (SL), 
Witkowski (PPS).

Okręg Nr. 5 — Mińsk Mazowiecki — 
Gen. Jaroszewicz (wojsk.), Kurpiew- 
ski (SL), Polkowski (PPS), Kolek 
(SL), Marczyński (PPS), Podniesińska 
(PPR).

Okręg Nr. 8 — Łódź Miasto — Wi- 
taszewski Przewodn. KCZZ (PPR), 
Wachowicz, sekr. WK (PPS), Mijał, 
prez Łodzi. (PPR), Duniak (PPS), Lo- 
ga-Sowiński (PPR), prof. Jodłowski 
(SD), red. Karaczewski (PPS).

Okręg Nr. 7 — Piotrków — No- 
wiaki, prezes WSM (PPS), Burski, 
przewodu. Zw. Zaw. Włók. (PPR), 
Szymanek (SL), Minor (PPR), Dobrus 
(PPS), Kulka (SL), Przybył-Stalski 
(PPR).

Okręg Nr. 8 — Zgierz — Dąb-Kocioł, 
wojewoda łódzki (SL), Potapczuk 
(PPR). Głowacki (PPS).

Okręg Nr. •  — P ab Janie* — Bara­

nowski, Prezes Rady Naczelnej SL, 
Pszczółkowski (PPR), Stawiński (PPS), 
Galas, wiceprez. Lodzd (SD).

Okręg Nr. 10 — Łódź — Korzyckł,
sekretarz generalny SL, Karbowiak 
(PPS), Żuk (PPR), Słoń (SL), Klusek 
(PPR).

Okręg Nr. U  — Częstochowa — 
Obrączka, przewodn. OM TUR (PPS), 
Węgrowski (PPR), Palczewski (SD), 
Gronkiewicz IPPS).

Okręg Nr. 12 — Kielce — Wiślicz, 
wojewoda kielecki (PPR), Ożga-Mi- 
clialski (SL), Kazimierczak (PPS), red. 
Waleron (SL), Chaba (SL).

Okręg Nr. 13 — Ostrowiec — Garn- 
carczyk, wojewoda warszawski (SL), 
prok. Gacki (PPS), Zduńczyk (PPR), 
W ójcicki (PPR), Łakomieć (SL).

Okręg Nr. 14 — Radom — Prem ier 
Osóbka-Morawskl (PPS), Wiślicz (PP 
R), Grzecznarowski (PPS), Podrygało 
(SL), red. Radziwiłł (SD), Abramo­
wicz (PPS).

Okręg Nr. Ift — Lublin — Bieniek 
(PPR), Baranowski (PPS), Makowski 
(SL), Tomasik (PPR), Chodkiewicz 
(PPS), Majkutewicz (SL), W ójcik (SL), 
Dąbek (PPR), T rąd (SL), Dechnik 
(PPR).

Okręg Nr. 16 — Zamość — Min. 
S iątkowski (PPS), W ójcik (SL), Dą­
bek (PPR), Trąd (SL), Dechnik (PPR).

Okręg Nr. 17 — Chełm — gen. Jóź- 
wiak, kom endant MO, dr. Kowalewski 
(PPS), W rona-Nerski (SL), Klecha 
(PPR), Kaliszewski (SD).

Okręg Nr. 18 — Siedlce — Min. 
Grubecki, dyr. Biura Konlroli przy 
KRN (SL), Beluch-Beloński, przewodn. 
Gł. Komitetu Pomocy Zimowej (PPS), 
Nagórski (SD),

Okręg Nr. 19 — Białystok — Min. 
Sztachelski (PPR), Dybowski (SL), 
W ęclich (SD), Krzewniak (PPS), Garn- 
carczykowa (SL), Bodalski (PPR), For­
mas (PPS).

Okręg Nr. 20 — EŁK — Wicemin. 
Podedworny (SL), gen. Paszkiewicz, 
wicemin. Kraasowska (SD), Dąb, Szef 
Nadzoru Prok. (PPS), Orłowska (PPR).

Okręg Nr. 21 — Olsztyn — min. Ra- 
banowskl (SD), wicewojewoda Koral 
(PPS), Dura (SL), Szymański (PPR), 
Cendrowski (PPS).

Okręg Nr. 22 — Biskupin — Gumiń- 
ski (PPR), Świętochowska (PPS), Ka- 
rolewicz (SL).

Okręg Nr. 23 — Gdańsk — Prem ier 
Osóbka-Morawskl (PPS), min. Jędry- 
chowski (PPR), Jankowski (SL), Wo­
łek, i sekr WK PPS, Kołakowski 
(SD), Stefański (SD), W róblewski 
(PPR).

Okręg Nr. 24 — Gdynia — Rusinek,
sekr. gen. KCZZ (PPS), Dworakowski 
(PPR), Zakrzewski, prez. Gdyni (PPS), 
Kołodziej (PPR), Lechowicz (SD), 
Langer (SL), Kos (PPS), Sakowski 
(SK), Ślązak (SD).

Okręg Nr. 25 — Bydgoszcz — wioe- 
min. Podedworny (SL), W ojciech, wo­
jewoda pomorski (PPS), AIster (PPR), 
Maślanka (SD).

Okręg Nr. 28 — Włocławek — Król 
(SL), Kurzela, przewodn. Zw. Zaw. 
Budowt. (PPS), Domański (SL), No­
wakowski (PPR), Odyniec (SD), Rut­
kowski (PPS).

Okręg Nr. 27 — Toruń — Żukow­
ski (PPS), Blinowski (PPR), Jacho­
wicz (SL), Szatkowski (SL), Wiechno 
(PPR).

Okręg Nr. 28 — Szczeeluek — Ba
czewski (bezp.), Rak (PPS), Wilamow- 
ski (SL), Dąbrowicz (PPR), Fijałkow ­
ski (SD).

Okręg Nr. 29 — Szczecin — Mar­
szałek Żymierski, Zambrowski, czło­
nek Prez. KRN (PPR), wicemin. Gros- 
słeld (PPS), wicemin. Krassowska 
(SD), Wierusz-Kowalski (PPS).

Okręg Nr. 30 — Łobez — Przełącz­
nik (PPS), Kłosiewicz (PPR), Żmijko 
(SL), Kuzańska (PPS), Lewińska 
(PPR), Kosydarski (NW).

Okręg Nr. 31 — Poznań — Marsz. 
Żymierski, wicemin. Leazczyckl (PPS), 
Bieńkowski (PPR).

Okręg Nr. 32 — Leszno — Izydor- 
czyk (PPR), Wilamowski (SL), W ło­
dek (PPS), Roch-Kowalski (SL), Pięk 
niewski (SL), Grajek (PPS).

Okręg Nr. 33 — Świebodzin — Min. 
W idy-W irski (SP), wicemin. Wolski 
(PPR), Kwiatkowski, członek Prez. 
KCZZ (bezp.), Swornowski (SL), Strzał 
kowski (SD), Mołochecki (PPR), Ja ­
rem czak (SL), Geller (PPS).

Okręg Nr. 34 — Gniezno — Gen. 
Świerczewski, Kłuszyńska (PPS), Pio­
trowski (SL), red. Praga, red. naczel­
ny SAP (PPS), Różański (PPR).

Okręg Nr. 35 — Kalisz — Baranow­
ski, prezes Rady Nacz. SL, wicemin. 
Rumiński (PPR), mgr. Dobrowolski, 
sekr. gener. TUR (PPS), Tupalski 
(SL), Jaszczukowa (SD), Mijał, prez. 
Łodzi (PPR), Kowalski (PPS), Jano­
sik (SD), Bońka (SL).

Okręg Nr. 36 — Wrocław — wice­
prem ier Gomułka (PPR), mgr. Siemek, 
wiceprez. Wrocławia (PPS), rektor 
Kulczyński (SD), Cieślak (SL), Mikul­
ski (PPR), Rogala (PPS).

Okręg Nr. 37 — Wrocław 2 — Min. 
Rzymowski (SD), gen. Popławski, So­
korski, sekr. KCZZ (PPR), Ajnenkel, 
I wiceprez. Łodzi (PPS), Sadrakuła 
(SL), dr. Lityński (SP), dr Zająozkow- 
ski (PPS). Jaroszek (SL), Stemplewski 
(PPR), Ruszczycka (SL).

Okręg Nr. 38 — IJgnłca — Marsz. 
Żymierski, dr. Hochfcld (PPS), Drew­
nowski (SL), Mazur (PPR), P ietrusiń­
ski (PPS), Kuroczko (PPR), Okulcicki 
(SL), Oleszczak (NW), Orłowski (PPS), 
Marzec (PPR) Lewandowicz (SL).

Okręg Nr. 39 — Bolesławiec — mgr.

Piaskowski, wojewoda wrocławski 
(PPS), Galiński (PPR), Bajkowski 
(SL), Morawski (PPR), Górny (PPR). 
Kowalik (SL).

Okręg Nr. 40 — Katowice — wice­
prem ier Gomułka (PPR) min. K u ry  
łowicz (PPS), Ziętek, Stachoń (PPS), 
Nowak (PPR), Jarosz (PPS), Dubiel 
(PPR), red. Dąbrowski (PPS), Sobol 
(SD), Jurek (SL), W ojas (PPR), Han­
ke (PPR).

Okręg Nr. 41 — Będzin — min Cy­
rankiewicz (PPS) gen. Zawadzki, płk. 
Ochab (PPR), Bień (PPS), Szczęśniak, 
wiceprzewod KCZZ (PPR), Pol (PPS), 
Popiel (PPR), Banoch (SL), Cieślik 
(PPR).

Okręg Nr. 42 — Bielsko — wicemin, 
Koźusznik (PPS), Juszkiewicz (SL), 
Nieszporek (PPR), Stasiak (SL), Ja- 
cak (PPS).

Okręg Nr. 43 — Gliwice — Min. 
Minc (PPR), Trąbalski (PPS), Tkacz 
(PPR), Szczyrek (PPR), Szyćko (SL), 
Kuczewski (PPR), Nantke-N am irski 
(PPS) Nowacki (SD), Dąbrowski (SL), 
Kiestrzyński (PPR), Wojciechowski 
(PPS), Tomczyk (SL).

Okręg Nr. 44 — Koźle — wicewoje­
woda Arka -  Bożek (SL), wicemin. 
Dietrich (PPS), Kowalski (PPR), Gwizd 
(SL), Pawelczyk (PPS), Kupczyński 
(PPR), Kloc (NW), Kołodziejczyk 
(SL).

Okręg Nr. 45 — Opołe — Gen. Za­
wadzki, Rapacki (PPS), Kaj (PPR),
Czechowicz (SD), Afa (PPS), Kisiel 
(SL) Tilgner (SD), Kurkiewdcz (NW).

Okręg Nr. 46 — Kraków — dr. D ro- 
bner (PPS), prof. Krzyżanowski (SD), 
Zoifia Nałkowska (bezp.), Strzelecki 
(PPR).

Okręg Nr. 47 — Chrzanów — min. 
Cyrankiewicz (PPS), min. Putęk (SL), 
Motyka, sekr. KCZZ (PPS), Strzelecki 
(PPR), Flak (PPS), Czerwiński (PPR),. 
Sieradzki (PPS), Dobrowolski (PPR), 
Jura (SD), Brombosz (PPS), Kramasz 
(PPR).

Okręg 48 — Myślenice — Polewka 
(PPR), Blak (SL), Kowalczyk (PPS), 
woj. Garncarczyk (SL), Grbchał (PPR), 
Jasiuk (PPS), Puszko.

Okręg Nr. 49 — Tarnów — ŻaTek 
(PPS), Dzendzel (SL), Łabus (PPR).

Okręg Nr. 60 — Rzeszów — Barci- 
kowskł, członek Prezydium KRN (SD), 
min. Tkaczow (PPR), Janusz, prez. 
Zw. Sam. Chł., Chabaj (PPS), Augu­
styn (SL), Olszewski (SL), Minek 
(PPS).

Okręg Nr. 51 — Gorlice — Jerzyk
(PPS), Borowiec (SL), Korga (PPR), 
Pilchowa (PPS), Pelczarski (PPR).

Okręg Nr. 52 — Przemyśl—Pszczół­
kowski, Bęben (PPS), Baryła (PPR), 
Dachów (SL), Rajkowski (PPS), Drąg 
(SL).

Wykaz ten ma charakter jedynie 
orientacyjny, gdyż wielu posłów zo­
stało TÓwnocześnie wybranych w kil­
ku okręgach. Ponadto wielu z nich, 
kandydując także z listy państwowej, 
posiada prawo wyboru mandatu.

W Niemczech nie ma stronnictwa

z którymby Polska mogła współpracować
oświadczył tricemin. Modzelewski

LONDYN. (PAP). Reuter podaje, że 
na konferencji i  dziennikarzami za­
granicznymi w Warszawie wicemini­
ster spraw zagranicznych Modzelew­
ski, nawiązując do propozycji, aby 
podpisanie traktatu pokojowego z

Niemcami odbyło się w Warszawie 
oświadczył: „Nie chodzi tu o sprawę 
prestiżową. Traktaty są zazwyczaj 
podpisywane we wspaniałych pała­
cach, jak np. w Wersalu. Obecny 
traktat zostałby jednak podpisany -z

Niepoważne rady Sdtumadiera
dla konferencji moskiewskiej

BERLIN. Na zgromadzeniu partii 
socjalistycznej w Berlinie, Kurt Schu­
macher wygłosił dłuższe przemówie­
nie. Zdaniem Schumachera konferen­
cja moskiewska powinna opracować 
zagadnienie niemieckie w ten sposób, 
aby w ram ach zreorganizowanej Eu­
ropy przeznaczyć Niemcom właściwe 
im miejsce.

Mówiąc o granicach Niemiec, Schu 
macher dał do zrozumienia, te  nie bę 
dzie iCii traktował jako wiążące, do­
póki ale będą objęte traktatem. Schu­

macher uważa, że w pierwszym rzę­
dzie sprzymierzeni powinni dać mo­
żność odbudowania się Niemcom za­
nim zaczną ściągać z nich odszkodo­
wania. Rozmiary odszkodowań i ter­
miny, w których mają być spłacone, 
mają być uzależnione od poziomu ży­
cia w Niemczech.

W zakończeniu Schumacher zapo­
wiedział, że partia jego złoży okupacji 
brytyjskiej wnioski w sprawie upań­
stwowienia przemysłu węglowego I 
etatowego.

| ruinach, tak, aby podpisujący go 
przekonali się tin własne'oczy co ozna­
cza wojna*1. Wicemin. Modzelewski, 
który powrócił właśnie z Moskwy, 
gdzie odbył z ministrem Molołowem 
konferencję w sprawie Niemiec dodał: 
„Doszliśmy do wniosku, że nasze u- 
stosunkowanie się do Niemiec jest po­
dobne choć nie identyczne. Chętnie 
udałbym się do Waszyngtonu i Lon­
dynu gdybym miał świadomość, że 
zostanę lam tak dobrze zrozumiany 
jak w Moskwie." Wicemin. Modzelew­
ski oświadczył, że o ile Niemcy kro­
czyć będą drogą demokracji, Polska 
golowa będzie do współpracy z nimi. 
Na pytanie Jednego z korespondentów 
— minister Modzelewski odpowiedział, 
że nie widzi jednak możliwości współ­
pracowaniu z drem Schumaclicrem, 
który stoi na stanowisku dokonania 
rewizji granic zachodnich Polski, co 
musiało by prędzej czy później dopro­
wadzić ponownie do agresji. Min, 
Modzelewski nie widzi w obecnej chwi 
U w Niemczech ani jednego stronni­
ctwa, ani też przywódcy, z którym 
możnaby już teraz współpracować.



Warszawa, 24 stycznia.

W gujiad ze Stalinem
W  OWMMWBNll) ań  zawodowego 

dziennikarza Aleksandra W cr-
tbo, który swój cwtatni wywiad t«  Sta 
linem udostępnił całej prasie, niezawo­
dowy dzlennikara Elliot Roosevelt za ­
parow ał uzyskany przez siełiie wywiad 
iicaoyml „copyright4* 1 „reserved'*. A 
szkoda, bo w wywiadzie tym znaleźć 
można szereg wypowiedzi Stalina, de­
cydujących nie tylko o  polityce ra ­
dzieckiej, lecz o układzie m iędzynaro­
dowych stosunków politycznych w naj 
bliższej przyszłości.

Nutą przewodnią wywiadu jest prze 
Świadczenie Stalina, źe trzeciej wojny 
ale będzie, „gdy* w ebaenyeh czasach 
®ikt nie zdoła prowadzić wojny, nie 
mając za sobą swego narodu, a  naród 
nie chce wojny**. A poza tym „nie ma 
żadnych zrozum iałych celów, które by 
mogły usprawiedliwić nową wojnę*. 
Konkluzja Stalina brzm li „Uważam, te 
olehezpleezedstwo nowej wojny jest 
nierealne**,

Stalin udzielił również odpowiedzi 
aa  pytanie, czy Związek Radziecki zgo 
dzl aią na m iędzynarodową kontrolę I 
inspekcję w związku z projektow aną 
przez O. N. Z. kontrolą energii atomo­
wej. Odpowiedź brzm iała: „Oczy wiście, 
na zasadzie równości ule moi* być 
żadnych wyjątków w wypadku Rosji. 
Rosja powiną być poddana tym aa* 
mym przepisom Inspekcji ! kontroli, 
*© wszystkie narody**.

Odpowiedź ta  w ytrąca broó z ręki 
Jym wszystkim am erykańskim  „ml- 
łodnlkom bomby atomowej**, którzy 
sporesywłe twierdzą, ćs nie Jest moż­
liwa międzynarodowa kontrola energii 
'.tomowej, „bo Rosja nie ehre*\_ Dla I  
wprowadzonej w błąd publiczności 
amerykańskiej Elliot Roosevelt doda­
ło, że w odpowiedzi Stalina na to py­
tanie „nie było żadnego w ahania t nie 
byle praca cały czas wzmianki o  pra­
wie veto**.

W innych fragm entach wywiadu 
Stalin wypowiedział się za możliwo­
ścią pokojowej współpracy między 
ZSRR |  USA, nie bacząc na różnlee 
ustrojow e, za koniecznością harm onij­
nej współpracy trzech wielkich mo­
carstw , sa  zwołaniem spotkania „Wlał 
klaj Trójki** |  wrażacie sa  ułożeniem 
stosunków kredytowych między Zwiąż 
kiera Radzieckim i Stanam i Zjedno­
czonymi.

Szczere, proste I jasne wypowiedzi 
Stalina, tak adhiegająee od utartego 
szablona dyplomatycznego, otw ierają 
nowa możliwości dla ugruntowania 
światowego pokoju.

Mordercp Matteotticgo 
p ried  sądem
TJ  AH6JSTWO przywódcy włoeMcj 
^  parti) socjalistycznej Mutteotłiego 
przez faszystów w 1924 roku porów ­
nać można tylko s zamordowaniem 
trybuna socjalizmu francuskiego J e ­
ana Jaureza w 1914 roku. Śmierć 
•Matteotticgo wstrząsnęła sumieniem 
Włoch, poruszyła zorganizowany świat 
pracy na eałej kułl ziemskiej.

Trw ało jednak blisko 23 tata, a t  
faszystowscy mordercy, wysłannicy 
Mtusolinlego, znaleźli się na lawie 
oskarżanych. Włoski sąd, który bada 
obecnie skomplikowane okoliczności 
sprawy i który skaże winnych, wyda 
wyrok nie tylko w imieniu narodu 
włoskiego. Będzie to wyrok eałej ludz- 
kośał, wyrok skazujący faszyzm.

Rozbrojenie — Demilitaryzacja — Denazifikacja

Trzy warunki  Polski
które muszą poprzedzić *
podpisanie traktatu z Niemcami

LONDYN (PAP). Jak  się dowledu 
nowisko Rządu Polskiego w sprawie 
następujące:

Rząd Polski uważa, że trak ta t 
się opierać na zasadzie zemsty, lecz 
runkt dła powstania pokojowych 1 
głyby wrócić do wspólnoty międzyna 
dowy Niemiec są rozbrojenie, demili

Ameryce piino
do interesów
z Niemcami

WASZYNGTON (SAP). Tta mocy u- 
kładów między am erykańskim  zarzą­
dem wojskowym w Niemczech i kie­
rownikami tpw. finansow ania odbu­
dowy („Reconstruction Finance Cor­
poration") udzielono przez tę organi­
zację zaliczki jednego miliona dola­
rów na sfinansowanie przemysłu nie­
mieckiego. Przed tym zostały udzie­
lone już pożyczki rozmaitym gałęziom 
przemysłu na ogólną sumę 7 m ilio­
nów dolarów.

Celem lyoh kredytów jest finanso­
wanie przemyślą, którego produkcja 
przeznaczona jest n* eksport

Niedozwolone kontakty
przemystowców niemieckich

BERLIN (PAP). Mimo zakazu władz 
alianckich, zdarza się wciąż jeszcze, 
że niemieccy przemysłowcy odnawia­
ją swoje stosunki z kapśtaiem zagra­
nicznym, a nawet, że dostają aię do 
zarządów zagranicznych firm , co jest 
sprzeczne z istniejącym i obecnie prze­
pisami. Władze am erykańskie ogłosi­
ły, że każdy Niemiec,, który znajdzie 
się w zarządzie zagranicznej firmy, bę 
dzie postawiony przed sądem wojen­
nym.

ja korespondent londyński PAP, »U- 
traktati) pokojowego i  Niemcami Jest

pokojowy ■ Niemcami nla powinien 
na takiej podstawie, jaka stworzy w«- 
dcinokratycznych Niemiec, które mo- 
rndowej. Istotnym i w arunkam i odbu- 
laryzaeja i denazifikacja. Skuteczność 
tego program u, ustalonego w Poczda­
mie zależna Jest od lego, esy będzie 
on realizowany w jednakow y sposób 
na terenie całych Niemiec. Od osiąg­
nięć w  dziedzinie rozbrojenia, demi- 
litaryzaejl i denaziflkaeji zależy moż­
liwość zaw arcia trak tatu . Do chwili, 
w której trak ta t będzie mógł wejść 
w życie, w ładza zwierzchnia w Niem­
czech spoczywać powinna w rękach 
Rady Kontroli. Ustanowienie statutu 
politycznego dla Niemiec przy w spół­
pracy narodu niemieckiego, opartego 
na zasadzie jedności politycznej Nie­
miec, powinno być uzależnione od po­
stępów, Jak|e poczyni naród niemiec­
ki w dziedzinie dem okratycznej I po­
kojowej odbudowy ęwego kraju.

ZASADY GOSPODARCZE
W sprawie klauzul gospodarczych 

w traktacie pokojowym * Niemcami

Rząd Polski uważa, że wszelkie pla­
ny gospodarcze powinny zawierać gwa 
rancje, przewidujące:

a) rozwój pokojowego przemysłu 
niemieckiego z wyłączeniem przemy- 
złu zbrojeniowego 1 monopolów nie­
mieckich;

b) ssybszą odbudowę krajów  zni­
szczonych przez Niemców, celem 
stworzenia równowagi ekonomicznej, 
któraby chroniła k raje ta przed supre­
m acją gospodarczą Niemiec;

c) taką organizację życia gospodar­
czego w Niemczech, aby plany gospo­
darcze nie kolidowały z obowiązkami 
reparacyjnym i Niemiec.

Jedność gospodarcza Niemiec powin 
na być uzależniona od wyżej poda­
nych zasad.

GRANICA POLSKO NIEMIECKA
W sprawie granicy polsku nlcm lrr- 

klej Rząd Polski przyjm uje, że pocz­
damskie decyzje terytorialne zostaną 
wołągnlęte do trak tatu  z Niemcami I
w ten sposób zostaną form alnie u- 
sankejonowane.

PODPISANIE TRAKTATU —
W WARSZAWIE

W końcu proponuje Rząd Polski, 
aby trak ta t pokojowy z Niemcami zo­
stał podpisany w W arszawie. Naród 
polski m a praw o wystąpienia z takim 
życzeniem, gdyż Polska pierwsza pa­
dła o fk rą  agresji niemieckiej. W ar­

szawa była 2-krotnie oblężona i jest 
jedyną stolicą, która została całkowi­
cie zburzona przez Niemców. Podpi­
sanie trak ta tu  w W arszawie będzie 
więo m iało nie tylko polityczna, lecz 
przede wszystkim moralne znaczenie.

10 miliardów
na Daninę

Wpływy z tytułu dobrowol­
nej wpłaty ną Daninę Narodo­
wą na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych osiągnęły kwotą 
10 miliardów złotych. Kwota ta 
będzie przekroczona poniewał 
ciągle jeszcze nadchodzą wiado­
mości z gmin i powiatów nie u-* 
względnione w sprawozdaniu o* 
gólnym. v

Rossi wypiera się współudziału
w zamordowaniu Mafteottiego

RZYM (S A P). N a  procesie  m o r­
derców  M a tteo ttieg o  zeznaw ał p raed  
sąd em  C esare  R ossi, to. zas tęp ca  
se k re ta rz a  p a r t ii  faszystow sk ie j.
R ossi tw ierdzi, 12 n ie  je s t  w in ien  za 
bój* tw a  M atteo ttieg o . P o  zab ó j­
stw ie, R ossi u d a ł *1« d o  P a ry ż a  J 
ta m  og ło sił dok u m en ty , z k tó ry ch

Przesilenie rządowe 
we Włoszech

RZYM (PA P). Pr«mi*r de Gaaperi 
przeprowadził w  czwartek narady z 
przywódcami partii, omawiając utwo­
rzenie nowego rządu koalicyjnego. So­
cjaliści i komuniści sprzeciw iają się 
włączeniu jakiejkolwiek skrajnej p a r­
tii prawicowej do  nowego gabinetu.

w y n ik a ło  t e  M usso lin i J«*t w spół­
w inny  te j zbrodni. Pochw ycił*  go 
w ło sk a  ta jn a  po lic ja  p o lityczna  
(OYRA) 1 w  1031 r. sk azan o  go n* 
30 la t  w ięzienia. U ciekł * w ięzien ia  
w 1943 r. po zawteaeeniu broni w# 
W łoszech a le  wkrótce został ponow  
nie aresztowany i wtrącony do wlą 
zien ia  Jako faszysta.

W edług zeznań  R ossi'ego  rożka# 
z am o rd o w an ia  M atteo ttieg o  wydał 
M arlne lli, k ie ro w n ik  ad rn in ls tre c rJ  
n y  b. p a r t i i  faszystow sk ie j, który 
po roze jm le  w łosk im  został straco­
ny prze* są d y  M uesoliniego. P o rw ą  
n ie  i zab ó js tw o  M a tteo ttieg o  było  
— w ed ług  zeznań  R ossi'ego  — dzl# 
tam  oskarżonego D um lnL

Ksiądz, profesor, robotnik, prokurator

zeznajq w  procesie
i urzędnik

Fischera
Dziś po dłuższej przerwie zostało 

wznowione posiedzeń i» Najwyższego 
Trybunału Narodowego, który rozpa­
truj* spraw* Fisnher* i wąpółoskarżo- 
»ych. Na początku rozprawy zaprzy­
siężona dalszych świadków, rektorów 
Pieńkowskiego j Warchałowskiego, po ­
czym sk ładał zeznania iw. Zygmunt Mi­
chaeli*, proboszcz kościoła swengelic- 
ko-augsbunaktag# w W aiwawie.

W 1939 f., jeszcze przed oficjalnym

Intrygi wielkiego kapitału
mącą życiu polityczne Francji

MOSKWA (PAP). Dziennik „Jzwie- 
slia“ omawiają* sytuację gospodarczą 
Francji i intrygi reakcji francuskiej 
wyraża pogląd, i t  wybranie pr*zyd*u 
ta republiki i utworzanie rządu »ta« 
nowi zakończenie długiego okręsu po­
wojennej odbudowy tycia polityczne­
go we Francji.

Dla zrozumienia tła, na którym to­
czy się obecni* gwałtowna walka po­
lityczna we Francji, należy poznać 
stosunki łącząca partie reakcyjne z 
przedstawicielami wielkiego kapitału. 
T. iw, republikańska partia wolności 
jest przedstawicielką interesów tru ­
stów, banków, wielkich obszarników 
i przedsiębiorców kolonialnych. Jeden 
z przywódców tej partii, de Moustier, 
wielki przemysłowiec jest blisko spo­
krewniony z m agnatam i przemysłu 
stalowego, z rodziny de Vendel. D ra-

Układ angielsko - francuski
uzupełnieniem trak ta tu  anglo-radzieckiego

L O N D Y N  (P A P ). N a  posiedzeniu  
Izby  G m in, Attlee ośw iadczy ł, te  
rząd  b ry ty jsk i z am ie rza  ja k  n a j­
szybciej po d jąć  ro k o w an ia  w  sp ra-

Trudności gospodarcze 
W. Brytanii

LONDYN (PAP). Brytyjski minister 
handlu Cripps oświadczył na konfe­
rencji przedstawicieli pracodawców i 
robotników w Bratfordzie, że w ciągu 
2 do 3 lat W, Brytania będzie miała 
do przezwyciężenia wielkie trudności 
gospodarcze. Należy skupić wszelki* 
wysiłki na podniesieniu produkcji. Je ­
żeli ktokolwiek spodziewa się, że bę­
dzie mógł mniej pracować i więcej 
zarabiać, to przyezynl wę do utrudnia­
ni* sytuacji gospodarczej. Cripps we­
zwał kobiety do powrotu do pracy w 
przemyśl*, podkreślając, iż eksport 
brytyjski mu«i być zwiększony * 78 
proc. w porów nania z rokiem  1938.

w ie za w a rc ia  t r a k ta tu  p rzy jaźn i z 
F ra n c ją , A ttle e  dodał, że rz ąd  b ry ­
ty jsk i ch ę tn ie  ra z  jeszcze gościłby  
B lum a w  L ondynie .

Po*. W arb ey  z P a r t i i  P racy , z a ­
p y ta ł ezy p ro jek to w an y  t r a k ta t  an- 
g lo  - fra n c u sk i je s t  po m y ślan y  j a ­
ko dopełn ien ie  ogó lnego  sy s tem u  
bezpieczeństw a w E urop ie , k tó reg o  
i i to tn ą  częścią Jest t r a k ta t  anglo- 
radzieck i. A ttloe  udzielił odpow ie­
dzi tw ierdzące j, p o d k reś la ją c , że 
im  w ięcej tego  ro d za ju  tra k ta tó w  
będzie z aw arty ch , ty m  lep iej 
p rzed s taw iać  się będzie sp ra w a  po­
koju .

Włocławska Fabryka 
Lin, Drutu, Gwoździ 

i Siatek
dawn, C, Klauke S. A,

poszukuje inżyniera mechanika ze zna 
jomością produkcji drulów stalowych.

Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem:
WŁOCŁAWEK, ULICA KOŚCIUSBK! 
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bia de Aston spowinowacony z m a­
gnatem finansowym, baronem  de Ner 
vo, będąc sam właścicielem wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych otw ar 
cle dąży do dyktatury wielkiego ka­
pitału. Unia degaullistów popierana 
jest przez bank Rotszylda. Do partii 
tej należy również właściciel firmy 
„Koeehling 1 Spółka", który zajmuje 
kierownicze stanowisko w wydawnic­
twie dziennika „Epoqu«". Koechlinga 
łączą stosunki z wielkimi bankam i i 
trustam i.

Ruch republikańsko -  ludowy rów ­
nież związany jest z wielkim kapita­
łem, Jeden z członków centralnego 
komitetu partii jest dyrektorem  wiel­
kiego banku francuskiego „Bunque de 
Paris et des Pays Bas‘‘, obsługujący 
kapitał katolicki.

Wielki kapitał i partie reakcyjne * 
nim związane, sabotują wysiłki naro ­
du francuskiego, dążącego do odbu­
dowy kraju  i starają  się zdyskredyto­
wać demokrację, w ykazując, jej rze­
komą bezsilność w organizowaniu ży­
cia gospodarczego oraz sprawowaniu 
rządów. Koła te stosują taktykę za­
mrażania ogromnych sum pieniędzy.

Plany reakcji francuskiej j jej po­
tężnych zakulisowych popleczników 
spotykają się ze zdecydowanym odpo­
rem ze strony klasy pracującej i TOM 
ludowych. Intrygi reakcji zmierzają 
do ograniczenia działalności frakcji 
parlam entarnej partii komunistycznej, 
do ograniczenia jej udziału w Tządzie. 
Reakcja dążyła wszelkimi silam i do 
stworzenia rządu parlam entarnego, 
ezy też p o zap arlam en tarn eg o , skiero­
wanego przeciwko komunistom. Nale­
ży m ieć nadzieję, że dem okracja fran­
cuska przezwycięży w szelkie trudności 
i wyprowadzi FTancję na drogę po­
stępu.

zajęciem miasta, na plebanii zjawiła 
łię  ekipa gestapowców, poszukując bi- 
•kupa Bunsch eg o. Świadka przesłucha­
no, zw racając *ię do niego per ,Ąy" i 
per „polska Świnio". Mówiono przy 
tym, że kościół awangelioki był narzę­
dziem polonizacji obywateli polskich 
narodowości niemieckiej. W  szczegól­
ności Bureohemu stawiano zarzut, t ę  w 
chwili wybuchu wojny w ydał orędzie 
antyniemieckie. „Waszego biskupa ży­
wego już nie zobaczycie" ■— oświad­
czono świadkowi. )

Ogółem ze 100 księży zostało przy 
życiu sześćdziesięciu, W 1940 roku Ge 
neralne Gubernatorstwo w Krakowie 
zarządziło skasowanie w ładz kościoła 
ewangelickiego, Instytucje charytatyw ­
ne skonfiskowano z w yjątkiem  dwóch 
najm niejszych w Wamzawie. Najgo­
rzej obchodzono się z księżmi w b. zaho

i innych miast niemieckich przyjeż­
dżali profesorowi* uczelni technicz­
nych, którzy obrabowywali FoJiłeohnŁę 
W arszawską z najcenniejszych ł n a j­
nowocześniejszych urządzeń.

Gdy zaproponowano świadkowi za­
instalowanie w gmachu Politechniki 
średnich szkół technicznych, rek tor się 
zgodził, ponieważ dawało to  możliwo­
ści konserw acji gmachu I laboratoriów 
oraz pewnego zabezpieczenia profeso­
rów.

W  ten sposób doszło do stworzenia 
Szkoły Budownictwa oraz Szkoły Me­
chanicznej t Elektrotechnicznej. „Ża­
dnej pracy naukowej prowadzić nl* 
wolno" — to było, hasło obu szkół 
technicznych, narzucone przez władze 
niemieckie.

W 1940 roku, jak zeznaje prof. W ar 
ohałowski, podjęto starania, mające na

rze pruskim. Biskupa Bursche, aresz- ce]u wznowienie pracy uczelni, 
towano w Lublinie i wywieziono do 
Oranienbumga, gdzie zmarł w okolicz­
nościach bliżej nieznanych, Rodzina 
biskupa została wymordowana. Syn- 
zaginął po aresztowaniu bez wlaści.

W związku * zeznaniami świadka o- 
skarżeni Fischer i Meissinger odpowia­
da li na pytania prokuratorów  i obro­
ny. Fischer oznajmił, iż aresztowanie 
księży ewangelickich nastąpiło  przed 
objęciem przez niego urzędowania.

Meissinger natom iast broni się twier 
dząc, że nie miał nic wspólnego ani z 
aresztowaniem, ani z wywiezieniem poi 
skich księży ewenigeliokich do obozów 
koncentracyjnych. Sprawą tą  zajmo- i

Rektorom Fischer oświadczył, że ,,o 
uruchomieniu uczelni akademickich nie 
motże być nawet mowy“.

Po zeznaniu świadka, Fischer w yjaś­
nia, ża rozmowy z rektoram i warszaw­
skimi sobie nie przypomina.

Niemiecki sąd
Po przerwie obiadowej sk ładał ze­

znania świadek Tadeusz Cybulski, w i­
ceprokurator Sądu Apelacyjnego w 
W arszawie. Świadek został zaareszto­
wany zupełnie przypadkowo w dniu 
12 listopada 1943 r. Wraz z grupą ta ­
kich samy eh jak on, przypadkowo s r 0

wiak. Po kilku dniach wszystkich ich 
stawiono przed policyjnym sądem do­
raźnym, który odbywał się w więzien­
nej kaplicy. Ustawiono tam stały, przy 
k tórych zasiedli dwaj umundurowani

z „oskarżonych" zadawano identyczne 
pytania, nie wskazywano przy tym, 
gdzie to wyimaginowane przestępstwo 
konkretnie miało mieć miejsce.

Dopiero po odprowadzeniu do celi

W Grecji został utworzony
r z c ą d  koalicyjny

LONDYN (PA P). Agencja Reutera 
donosi s  Aten. ż* przywódcy 7 partii 
greckich oświadczyli w e*w a r tek rano, 
że osiągnięte zostało porozumień i# w
sprawie programu i składu nowego 
rządu koalicyjnego. Tsaldarisowi po­
wierzona został* misja zawiadomieni*
o tym króla. Przywódca partii liberal­
nej Sofulie nl* był obecny na konfe­
rencji.

LONDYN (PAP). Tealdaris oznajmił 
w parlamencie, że został już utworzo-

MOSKWA (SAP). Generalny sekre­
tarz Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Lewi* Saillant przybę­
dzie do Moskwy, aby rozpatrzyć roz­
maite sprawy, dotycząc* działalności 
Światów*) Federacji

ny rząd  szeroki*j koallojl, k tóry  dmU w 
piątek przedstawi się parlamentowi.

—o O o —

leńcy niemieccy
potrzebni są
przy odbudowie Francji

WASZYNGTON (SAP). Francja od­
rzuciła żądanie St, Zjednoczonych nie 
zwłoczncgo powrotu do Niemiec 020 
tysięcy niemieckich jeńców wojen­
nych, przebywających dotychczas we 
Francji i zatrudnionych we francu­
skim przemyśle oraz rolnictwie. Koła 
francuskie stwierdzają. 11 jeńcy nie­
zbędni są dla utrzym ania poziomu 
produkcji gospodartz*J.

wał się wymieniony przez świadka Bo- R w a n y c h  skierowany zostały na Pa- 
nifer, który był wyższym oficerem G e­
stapo.

„Uniwersytet jest Polakom 
niepotrzebny,,

Jako  następny świadek zeznaje rek ­
tor Uniwersytetu Warszawskiego, prof,
Pieńkowski, Opowiada on w jaki spo­
sób został zlikwidowany w Warszawie 
Uniwersytet i zdławione życie nauko­
we,

Niemcy, przybywając do Polski, po­
siadali już plan szkół wyższych i n a j­
mniejszych ośrodków nauki polskiej.
Jako  przykład przytacza świadek p i­
smo z Gen. Gubernatorstwa, w którym 
wyraźnie było podkreślone, że nauki 
polskiej nigdy już nie będzie w W ar­
szawie.

Świadek wyjaśnia, że likwidacja Uni 
weTsytetu w W arszawie szła w trzech 
kierunkach. W pierwszym rzędzie s ta ­
rano się zlikwidować personel uniwer­
sytecki, gdyż Niemcy wiedz’eli, ż* wy­
chowani* nowych kad r naukowych jest 
rzeczą niezmienni* ciężką.

Likwidowano personel przez masowe 
rozstrzeliwani*, obozy koncentracyjne 
l pozbawiani* środków do życia. Świa­
dek podaje listę s tra t personelu obej- 
mująoą 152 nazwiska. Następni* roeigr* 
biano, niszczono zbiory i tsraądzenia.

W  związku » zeznaniami świadka, 
oskarżony Fischer przyznaje się, ż* 
w iedział o postanowieniu władz nie­
mieckich, dotyczącym likwidacji szkol­
nictwa polskiego i wypełniał je jako 
urzędnik, lecz był innego zdania i p ra ­
gnął w W arszawie zorganizować szkol­
nictwo polskie na szczeblu średnim, 
zwłaszcza szkolnictwo zawodowe.

Fischer traci pam ięć
Metody niszczenia nauki polskiej 

przedstawia rektor Politechniki W ar­
szawskiej, prof, Warohałowski.

W  początkach roku 1940 ustanowio­
no urząd kuratora wyższych uczelni, 
którego zadaniem była likwidacja 
ats&ó! wyżssych. Z Berlina, Hamburga

świadek dowiedział się, tż był to sąd 
policyjny i że wyrokiem tego sądu *ka 
zany został na śmierć Świadek jedy­
nie cudem uniknął wykonania wyroku.

Z kolei przed Sądem staje  świadek 
Jaw orski, który w okres is okupacji 
pracow ał jako urzędnik w Arbeltsam- 
cis. Świadek ustala okoliczności w 
jakich odbywał się „pobór robofni- 
ków“ do pracy w Rzeszy,

Z dalszych zeznań dowiadujemy się, 
iż do Niemiec wysyłano jedyni* ludzi 
zdrowych, którzy uprzednio badani 
byli przez komisję lekarską, z Niemiec 
zaś robotnicy wracali w przeważającej 
większości chorzy. W ielu zapadało 
tam na gruźlicę lub też doznawało u- 
szkodzeó cielesnych, jak r„p. złamani* 
ręki, nogi, żeber, szczęk i tym podob­
nych, Większość powracających kobiet 
— robotnic znajdowała się w stanłA 
odmiennym, przy czym z robót przy­
musowych zwalniano |edyni* t ą  któ­
rych ciąża była poważnie zaawanso­
wana.

Świadek ustala, Iż zarówno Fischer, 
jak l Leisł często przeprowadzali in­
spekcję w urzędzie pracy.

Poruszeń!* na sali
W związku z tymi ustaleniami żą­

dają świadkowi pytania obrońcy obu 
wyżej wymienionych oskarżonych, s ta ­
rając się m, In. ustalić, jak częste były 
te wizyty i jak długo trwały. Zabiera 
również głos osk. Fischer. Przyznaje, 
iż w jednym wypadku przeprowadził 
inspekcję Arbeitsamtu. Z toku wyjaś­
nień esk. Fischera okazuj* się, iż był 
on tak nieuświadomiony, że ogólną lic# 
bę osób wywiezionych z dystryktu w ał 
szewskiego do Niemifc ocenia na 
175.000. To oświadczanie Fischera wy-

i dwaj cywilni gestapowcy. Każdemu 1 wołul8 ^ w* Pw u***nie na sali eądo'

Von dem Bach
będ z ie  zeznawał
3 lutego

W czoraj na łeren am erykańskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec wyje­
chało trzech oficerów Misji W oj­
skowej dla Badania Zbrodni Nie­
mieckich w Polsce w celu przejęcia 
od władz amerykańskich gen. von 
dem Dacha.

Gen. von dem Dach przybędzie 
do Polski prawdopodobnie 29 b. m. 
W procesie Fischera zeznawać bę­
dzie jako świadek 3 lutego r. b. 
Von dem Bach przetransportow a­
ny aostanle pociągiem- W czasie 
podróży zastosowane będą wszel­
ki* środki, celejn uniemożliwienia
ew entualnej ucieczki.

we].
W dalszym ciągu rozprawy zabiera 

głos prok, Siewierski, który w dłuż* 
szym przemówieniu przedstawia Try­
bunałowi na podstawie cytowanych do 
kumenfów, iak równice oświadczeń 
Franka : Buehlera sytuację w dziedzi­
nie adm inistracji pracy. Z oświadczeń 
Buehlera z okresu sierpnia 1943 r. wy­
nika, te  do Rzeszy wysłano z G. G. 
1 milioo 124.000 robotników.

W tej samej materii wypowiada się 
również i prok, Sawicki, po czym Try­
bunał przystąpi! do przesłuchania na­
stępnego z kolei świadka W ładysława 
Orzeszka. Świadek ten — robotnik, 
przedstawia Trybunałowi katastrofalną 
sytuację, jaka zaistniała wśród szero­
kich rzesz robotniczych z chwilą wkro­
czenia Niemców.

W zakończeniu rozprawy prok. Sa­
wicki składa sądowi dowód — odezwę 
Fischera Z datą  15 wrześnią 1942 r . 
ora* zarządzenie tego ostatniego z dnia 
10 czerwca 1941 r., ustalające obowią­
zek pracy dla wszystkich bez w yjątku 
osób w w toku ad 14 de 60 lat.

Na tyra rozprawę przerwano do dni* 
jutrzejszego.

Polska nie ma tajemnic 
dla dziennikarzy zagranicznych

Departament Prasy i Informacji, 
min. Spraw Zagranicznych urządza 
wycieczkę dla dziennikarzy zagranicz­
nych, przebywających obecnie w Pol­
sce. Będą oni obecni na otwarciu zja­
zdu węglowego w Katowicach, po czym 
udadzą się do Rychbaćhu, W ałbrzycha 
i W rocławia.

P. Leah Manning — posłanka w 
Izbie Gmin z ram ienia Labour Party.

będąca w grupie dziennikarzy zagra­
nicznych, przybyłych na wybory do 
Polski — została przyjęta przez 
wicemin. Oświaty tow. Kuczkowską.

Następnie p. Mannig zwiedziła pla’ 
cówkę angielskiej pomocy dzieciom 
polskim w Nieporęcie pod Warsza* 
wą, gdzie była obecna przy rozdział# 
2000 par butów, przyałanych z Kana­
dy dla drieci t  okolicznych wH.



Hf PAiłTil
Centralna Szkoła Partyjna

O wtralny Komitet Wykonaweay 
Polikiej Partit Socjalistycznej po­
daj# do wladomoźei, i % zgodnie z 
planem szkolnym — w lutym r. b. 
zostanie uruchomiony II Kurs Cen 
tralnej Szkoły Partyjnej przy 
CKW PPS.

e
Kandydaci, ubiegający się o przy 

Jęcie do szkoły winni złożyć w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 
30 stycznia 1947 r. podanie z na­
stępującymi załącznikami: 1) wła. 
snoręcznle skreślony życiorys, 2) 
poświadczony odpis legitymacji 
członkowskiej (PPS, ZNMS lub 
OMTUK), 3) opinię władz partyj­
nych przynajmniej na stopniu PK 
lub MK, 4) odpis świadectw szkol­
nych lub stwierdzenie posiadanego 
wykształcenia, 5) jedną podpisaną 
fotografię (wzór legitymacyjny).

Skompletowane podanie należy 
doręczyć osobiście lub listem  pole­
conym do Wydziału Polityczno- 
Propagandowego CKW PPS, ul, Da 
azyńskiego 18, II piętro.

Kur# obliczony Jest na okres 
trzymiesięczny. W czasie studiów 
słuchacze otrzymają pełne wyży­
wienie i zakwaterowanie. Uczestni­
kom Kursu mogą być również 
przyznane prowizoryczne pobory 
zasadnicze wg. X grupy uposaże­
nia. Robotnicy .pracownicy partyj­
ni, uraędniey państwowi, samorzą­
dowi oraz funkcjonariusze Innych
instytucji publieasno • prawnych, 
n iezależn i*  od złażonyeh podań, 
winni wystąpić do właściwych WK 
z \anioskiem o wyjednani# lro urlo 
pów płatnych, względni* bezpłat­
nych.

Absolwenci, którzy ukończą szko 
t ę  z wynikiem przynajmniej zado­
walającym, będą zatrudnieni w «• 
gendach Polskiej Partii Soejali-

polskich1000 dzieci 
pojadzie do Danii

Duńska organizacja Pomocy Dzie­
ciom (Roeddebarnet) zaprosiła 1000 
dzieci polskich na  wyjazd do rodzin 
duńskich e rg i na kolonie wakacyjne.

Jak informuj* Komitet Koordyna­
cyjny Pomocy Dzieciom i Młodzieży. 
700 dzieci wybiorą kuratoria izkolne, 
a .'100 organizacje społeczne, sejm u­
jące się sprawami dziecka,

Pierwezeństwo będą miały dzieei- 
sieraly oraz to, dla których wyjazd z* 
granicę będzie nagrodą z* dobre spra­
wowanie i postępy w nauce,

stycznej na stanowiskach, odpowla 
dających ich kwalifikacjom. Kan­
dydaci, przyjęci do szkoły, będą 
wezwani na kurs osobnym pis­
mem,

Koszty przejazdu do Warszawy 
i powrót do miejsca zamieszkania 
będą pokryte z funduszów partyj­
ny eh.

ODPRAWA SEKRETARZY 
POWIATOWYCH 

WOJEWÓDZTWA WARSZAWSKIEGO 
W piątek dn, 24 bm. o godz. 10 

w lokalu WK PPS przy ul. Lwow­
skiej 5 odbędzie się odprawą sekre 
tarzy powiatowych i pełnomocni­
ków wyborczych z nast. porząd­
kiem dziennym: sprawozdanie z
akcji wyborczej, rozliczenie, odda­
nia do dyspozycji WK funduszów 
wyborczych, przekazanie list zbiór 
kowych i znaczków.

DZIELNICA MOKOTÓW 
Posiedzenie Komitetu Dzielnicy 

odbędzie się w dniu 24 stycznia 
1047 r. (piątek) o godz. 18-ej w lo­
kalu Dzielnicy ul. Chocimska nr. 
4. Obecność wszystkich członków 
Komitetu obowiązkowa,

PRAGA CENTRALNA 
Dnia 24 bm. o godz. 17, ul. Szwe­

dzka 2, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu PPS Dzielnicy Praga 
Centralna. I

WiN fałszywie informował Londyn
b o jq c  s ię  z m ia n y  n a s t ro jó w

Pa kilkudniowej przerwie wznowio­
no w czwartek proces K-omendy Głó­
wnej „WiN“ przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym w Warszawie.

Sąd przystąpił do badania świad­
ków. Pierwszy zeznają kpt. Jerzy £u- 
ralski, który jako agent Andersa przy 
był nielegalnie do kraju, niebawem 
jednak po przyjaździe został areszto 
wany,

Dolary dla WiN-u
Odpowiadając na pytania przewo­

dniczącego, świadek p-róbuje wytłu­
maczyć swój przyjazd potrzebą wyja­
śnienia pewnych zagadnień w związku 
z kwestią powrotu żołnierzy polskich, 
znajdujących »ię na obczyźnie.

Ponieważ świadek nie dawał ja ­
snych (spowiedzi na pytania przewo­
dniczącego, sąd odczytał zeznania Żu- 
rplskiego, złożone w toku śledztwa. 
Przyznał się on wtedy, że do kraju 
przybył jako kurier z pismami dla Cen 
trali Organizacji WiN. Zanim wyje­
chał z Londynu odbył dwie odprawy 
informacyoe z gen. Taborem.

20 września był już w W arszawie, 
gdzie odebrano od niego pocztę z Lon­
dynu, 26 września spotkał się z Rze­
peckim w Łodzi. Świadek zeznał na­
stępnie, iż zbierał specjalne inform a­
cje dla celów wywiadowczych.

Pozy aresztowaniu, w dniu 3 paź­
dziernika znaleziono przy Zuralskim 
wykazy, dotyczące sprzętu i zaopa­
trzenia Armji Czerwonej. Wykaz ten 
był przeznaczony dla II Oddziału Na* 
czelnego Wodza.

Poza tym znaleziono przy nim sze­
reg kartek i notatek, zawierających 
kłamliwą ocenę sytuacji gospodarczej
i stanu wojska w kraju. Pośród tego 
mulerinłu, tendencyjnie wprowadzają­
cego w błąd ośrodki emigracyjne, znaj 
dowala się interesująca wzmianka o 
tym, iż w społeczeństwie polskim wi­
dać wyraźny odwrót od Londynu.

Na pytanie: „Jaki jest wasz stosunek 
do wywiadu angielskiego?" — świa­
dek odparł, iż współpraca ta jest dość 
szeroka.

Żuralski zeznał, i i  przyw lóił do 
kraju 3,000 dolarów. Część tych pie­
niędzy była przeznaczona dla rodiin  
wojskowych, przebywających n* 
obczyźnie, 500 dolarów ofiarow ał n# 
cela organizacyjne WiN. Do Londynu, 
Żuraiski miał zqbrać pocztę z Centrali 
WiN i obszerne wiadomości z kraju.

Delikałna rrusja 
Anłoszewicza

Drugi z kolei świadek — to również 
kurier, przybyły z Londynu, Jerzy

Czekolad®, cukier i sok owocowy
na karty styczniowe

W sklepach rozdzielczych spożyw­
czych od 26 bm. wydąwane będą 
na karty zaopatrzenia za styczeń 
następujące artykuły:

1) Cukier jja kup. Nr. 30, 31, 32, 
33 kart styczniowych w  ilości: dla 
kat. I—1 kg. łącznie na wszystkie 
kupony: dla kat. 11—0,4 kg.; kat. 
IR—0,25 kg.; na kup. Nr. 4 kart 
dziecięcych „D" wszystkich grup od 
0—12 lat po 0,25 kg,; na kup. Nr. 3 
kart macierzyńskich „M“ po 0,25 
kg.

Cena zł. 15. — za 1 kg.
2) Czekolada UNRRA na kup. 

Nr, 5 kart dziecięcych „D“, grup. 
od 4—12 lat po 2 tabliczki czekola­
dy wagi 0,1134 kg. Cena zł. 250.— 
za 1 kg.

3) Sok pomidorowy na kup. Nr. 
14 w  ilości: I—2 kg., II-—2 kg., III—— 
1 kg., IR—1 kg., IIR—1 kg.

4) Sok owocowy na kup. Nr. 6 
kart dziecięcych „D“ wszystkich

grup od 0—12 lat po 2 kg. Cena
soków owocowych 1 pomidorowych 
zł. 30,— za 1 kg.

Do wyznaczonych cen detalicz 
nych wykazanych artykułów doli­
czane będą koszty transportu z 
mag. „Społem" do sklepów roz­
dzielczych po zł. 1.50 od jednego 
kg.

Dotacje i potyczki
dla  p racow ników
Z arządu  Miejskiego

Z dwudziestotyslęcznej rzeszy 
pracowników Zarządu Miejskiego 
bardzo wielu jest na pewno takich, 
którym potrzebna jest większa go­
tówka na Jakąś np. „inwestycję 
domową" — a tymczasem Kasa 
Zapomogowo-Pożyczkowa Z. M. li­
czy... zaledwie 3.100 członków czyli 
około 15 proc. pracowników.

Pomimo tak (stosunkowo) małej 
ilości członków Kasa udzieliła od 
listopada pożyczek 1 zapomóg 2597 
osobom na łączną sumę około 6 mi­
lionów zł.

Należy się dziwić, że pracownicy 
Zarządu Miejskiego tak mało inte­
resują się swą Samopomocą. Udział 
w Kasie (2 proc. potrącenia z pen­
sji) wszystkich pracowników po­
zwoliłby jej na obracanie poważ­
niejszymi sumami 1 rozwinięcie 
większej pomocy dla członków', (pa)

Szczepienie  ochronne  przeciw

tyfusowi plamistemu

Ubezpieczalnia Społeczna w Ostrowcu
ogłasza

K O N K U R S
nu stanowisko I.ekurta Naczelnego Ubezpleccalni Społecznej w Ostrowca.

Kandydaci na to stanowisko winni posiadać kwalifikacje, wymagane 
arl 49 ust. 8 iislawy o obez,pieczeniu społecznym i  dnia 28. III. 1933 (Ot. 
U. R. P. Nr. 54, poz. 898) oraz powinni dołączyć do podań następujące do­
kumenty lub uwierzytelnione odpisy:

1) m etrykę urodzenia, 2) dowód obywatelstwa polskiego, 8) dyplom 
ukończenia wydziału lekarskiego, upraw niający do w-ykonywania praktyki 
lekarskiej w Państwie Polskim, 4) dowody studiów i dotychczasowej pracy, 
5) życiorys, 6) zaświadczenie z 5-lelniej pracy n* stanowisku adm inistra- 
cy jno-lekarskim w tym przynajm niej 1 rok w Ubezpieczalni Społecznej lub 

w Kasie ChoTyęh, 7) zaświadczenie * 3-ch letniej praktyki w w kładach lecz 
niczych (klinice lub szpitalu). Lekarz Naczelny nie może zajmować płatnego 
stanowiska, ani pełnić płatnych funkcyj poza Ubezpieczalnią bez osobnego 
zezwolenia Ministra Pracy 1 Opieki Społecznej.

Do stanowisk* Lekarza Naczelnego jest przywiązane uposażenie mie­
sięczne w wysokości określonej przy zaw ieraniu umowy.

Podania udokumentowane nadsyłać pod adresem Ubezpieczalni Społecz­
nej w Ostrowcu Świętokrzyskim w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
„Konkurs na stanowisko Lekarza Naczelnego" do dnia 15 lutego 1947 r.

Przewodniczący Tymczasowego Zarządu Libezp. Spoi. w Ostrowcu
3078 ADAM SZLĘZAK

O G Ł O S Z E N I E
D epartam ent Wojak Samochodowych M. O. N. ogłasza przetarg nieogra 

niczony na dostawę części zamiennych zespołów i elementów mechanicznych 
i elektrycznych do samochodów ciężarowych Z1S-5, GAZ-AA, STUDBAKER, 
W1LLYS, DODGE 3 4, CHEVROLET, FORD-6. Bliższe informacje i szcze­
gółowe warunki przetargu otrzym ać można w Wydziale Zaopatrzenia De­
partam entu W ojsk Samochodowych przy ul. Koszykowej 79 Blok „B“, po­
kój 59 II p.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez m aku firmy z napisem: Prze­
targ na dostawę (wymienić nazwę części oferowanych do aamochodu marki)
należy złożyć w dniu i  lutego 1947 r. do godz. it-e j w pokoju Nr, M  II p.

Komisyjne otwarcie ofert nastąipi w tym samym dniu •  goda. 11-«J
Do oferty należy dołączyć kwit wadiałny w wyzokoścź t proa. auaay 

kosztorysowej.
D epartam ent W ojsk Samochodowych z a s trz e g a  sobie prawwi
a) u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  be* podania przyczyny i baz zotrowląaani*

ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań;
b) częściowego skorzystania z oferty:
c) prawo wyboru oferenta bez względu na wynik p rz e ta rg u . 8lT>2

Wydział Sanitarny przypomina 
obywatelom zamieszkałym na tere­
nie Warszawy, * z charakteru swej 
pracy najbardziej narażonym na za­
każenie się durem plamistym, a 
mianowicie:

Pracownikom w służbie zdrowia 
1 opieki społecznej, personelowi ho­
teli, domów noclegowych 1 zajaz­
dów, pracownikom pralni 1 kąpie­
lisk prywatnych, fryzjerom, m iesz­
kańcom schronisk i domów nocle­
gowych, pracownikom służby ruchu 
w M.ZJK., pracownikom służby ru­
chu P.KiP. i PiK.S., pracownikom  
PUR ł PCK, że obowiązani są za­
szczepić się przeciw durowi plami­
stemu.

Szczepienia bezpłatne odbywają
się:

Bagatela 10—Wydz.  Sanitarny— 
IV piętro g. 11—15.

Nowogrodzka 12 — Miejski Insty­
tut Higieny, poprz. ofic., parter g. 
8—12, Jagiellońska 34 — XV Urząd 
Sanitarny g. 11—15.

Osoby, które nie należą do wyżej

wymienionych grup pracowników, 
a chciałyby zabezpieczyć się przed 
ewentualnym zachorowaniem na 
dur plamisty, mogą zaszczepić się 
w tych samych punktach za opła­
tą 100 zł.

Gruźlica
c iu le  wzrasta

W grudniu ub, r. zgłoszono w ła­
dzom sanitarnym na terenie War­
szawy 444 przypadki chorób zakaź­
nych tj. o 67 więcej niż w listopa­
dzie r. ub. W tej liczbie przypad­
ków gruźlicy 292 (170 w listopa­
dzie).

Duru plamistego nie stwierdzono. 
Duru brzusznego stwierdzono 6 
przypadków.

W porównaniu z listopadem zma­
lała liczba ogólna zachorowań na 
ostre choroby zakaźne, natomiast 
wzrosła liczba zachorowań na gruź­
licę.

Wydział Powiatowy w Sochaczewie
o g ł a s z a

K O N K U R S
as stanowisko Dyrektora Powiatowej Kolei Dojazdowej w Sochaczewie.

Podania wraz z odpisami świadectw należy nadsyłać do Wydziału Po­
wiatowego w Sochaczewie,

Uposażenie według umowy.
Pożądanym jest, by kandydat posiadał wykształcenie wyższe techniczne, 

oraz kilkuletnią praktykę w dziedzinie kolejnictwa.

8068
Przewodniczący W ydziału Powiatowego:

w/z (Podpis nieczytelny) Starosta Powiatowy

Sprostowanie
W ogłoszeniu z dnia 1 grudnia 1946 r. w wydawnictwie „Robotnik" 

o zmianie imion i nazwisk wkradły się pomyłki, a mianowicie:
Ad. 15 — odnośnie W eintala Andrzeja w wierszu 6-ym wydrukowano 

„Michalska", winno być „Milecka*4.
Ad. 18 — odnośnie Felzensatajn* Mojżesza w w ia rn u  7 wydrukowano 

„Minę", winno być „Ninę", w 9 i 10 „Jenakw izku", winno być „Jenaklwsku".
Ad. 41 winno brzmieć: Fef«ł>Ium Mieeayaławowć Leonowi wrodzona** ■ 

11 października 1919 r. w Rudzie Górnej, aynowl Leona i Heleny z domu 
SzlendaJt, na zmianę nazwiska rodowego F*f«rł>lum we Falkowski. Zmiana 
ta rozciąga się na żonę Annę Aleksandrę, urodzoną w 1938 #r»s adrke 
Ewę Teresę, urodzoną 19 lutego 1946 r. w Warszawie.

Ad. 49 winno brzmieć: Kuchł# Mieczysławowi, urodzonemu 18 ałarpnia 
1921 r. w W arszawie, synowi Antoniego i Józefy z domu Michale wicu na 
zmianę nazw iska rodowego Kuchta na Ostaszewski.

A nie tak, jak błędnie wydrukowano.

Antotzewjez. Działalność Antoszewi- 
cza na terenie kraju  nie była długa; 
przyjechał bowiem 4 października, a 
2 listopada został już aresztowany. 
Misja z jaką przybył do kraju  była 
natury  bardzo delikatnej, Gen. Tabor 
był bo-wiem podejrzany o pewne sym­
patie dla kraju i Rządu Jedności Na­
rodowej, wobec czego sądzono. Iż 
meldunki, przychodzące z Polski na 
jego ręce, są zniekształcane, Aijtosze- 
wioz m iał w  kraju  poczynić zmiany, 
aby meldunki nadchodziły bezpośre­
dnio na ręee Bora -  Komorowskiego. 
Londyn otrzymywał z Teguły relacje 
nie dające rzeczywistego obraiu  sy­
tuacji w Polsce.

Z kolei zeznaje lekarz, Paw eł Za- 
drow, oficer łącznikowy WIN-u w o* 
kręgu lubelskim.

Na pytanie Sądu, jakie były Jego 
funkcje w organizacji, twierdzi, iż p ri#  
woził pocztę i rozkazy Komendy w te­
ren. Opowiedział on, że na odprawi* 
w Okręgu Lubelskim komendanci od­
działów twierdzili, iż m aterialną pod­
stawą ich działalności są rekwizycje 
w młynach 1 gorzelniach, które im 
nie wystarczają. Zażądali oni od kia- 
rownictwa dotacji. Mówiono tam ró ­
wnież, te  ma być utworzony rząd 
podziemny w kraju.

Przew: — A eo mówiono o atóaun- 
kach z ZachodemT

Svr.: — Halle, szef prasowy Londy­
nu, wspominał, it  społeczeństwo an ­
glosaskie naleły  „naładować" w iado­
mościami a Polski, po eiym  rsądy an ­
gielski i am erykański postawią apra- 
wę ostro na forum  międzynarodowym.

Następni* świadek opowiada o pri#
jęeiu przez WiN oddsiałów NSZ-ow- 
skich na terenie pow. Siedleckiego.

Przygotow ać przerzuty
Przed Sądem staje z kolei świadek 

Freidler Jan, który został przysłany 
z Londynu do Polski w połowie sierp­
nia 1945 r. Na zapytani* przewodni­
czącego, jaki był cel wystania go do 
Polski, świadek odpowiedział, te  o- 
trzymał od Sztabu VI Działu Specjal­
nego szyfr, który m iał dostarczyć aa 
wyznaczonym punkcie w Krakowie.

Przew.: — Czy otrzym ał świadek 
inne polecenia od Sztabu VI7 — pyta 
przewodniczący.

Sw.: — Innego zlecenia nie otrzy­
małem — odpowiada Freidler, — ale 
powiedzieli mi, że Jako były łącznik 
na Bałkany w okresie konspiracji, bę­
dę pomocny do przerzutów i przeno­
szenia poczty.

W dalszym dągn  świadek opowia­
da, że w Krakowi* nikogo nie zastał 
ze względu na przeprowadzone are­
sztowania. 8 października 1945 r. świa 
dek został areśztowany.

Następnie zostaje sprowadzony świa 
dek Ukłański, przedwojenny oficer za 
wodowy WP, który przybył z Londy­
nu do Polski również jako  kurier.

Przew.: — Jaki był cel przyjazdu 
świadka do Polski 1 k t0 świadka wy­
syłał?

Św.: —Głównym moim celem było 
„pTzelarcie" szlaku dla stałego prze­
syłania pieniędzy do kraju.

Następnie przewodniczący, płk. (Tar­
nowski, odczytał iłJefon ogram z RKU 
Kraków, dotyczą*1* fiekarżopego —

Ludwika Muzyczki, który ttwierdz*.
że Muzyczka zarejestrował się jako 
ppor. Tezerwy i został uznany za nie­
zdolnego do służby wojskowej.

Po odczytaniu telefonogramu, prze­
wodniczący zarządził przerwanie rt>*- 
prawy do dnia następnego.

[T E A T R Y ]
TEATR, PO LSK I (K arasi*  »>

P ią tek  — godz. 18: ..Penelopa".
Sobota — godz. 11.30: M ajątek alb#

im ię” : godz. 18: ..Szkota obmowy .
N iedziela — godz. 14,30: „M ajątek  alk® 

Imią” ; godz. 18: „P enelopa .
TEA TB M U Z YCZNO-OPKBOWT (M ar- 

Szatkowska 8): godz. 18 ..liczeń d iab ła  .
TEATR MAŁY (M arszałkow ska 81). 

godz 18.00 „S u b re tk a"  Devala.
T K A T K  POWSZECHNY (Zamojski eg®  

20) o godz. 18.00 „D w a te a try "  Szaniaw. 
skiego.

TEA TB „JA SK Ó ŁK A " (M arszałkowsko
09): godz. 15 — „Zapraszam y a a  we**, 
le " ; godz. 18 „M ąż pognębiony” Molier*, 
godz. 20.15 „ J u l  n igdy nie skłam ię .

PR A SK I TEA TB BE W II (Z yraun toW . 
■ka 8): wesota rew ia pL „N ajm l.rz*
gw iazdka" godz. 17 1 1S- W  niedziel* 9
lwięta 16, 17, 19.

W  SOBOT® DNIA M B K .  
PR EM IER A  „H A L K I”

W  związku * pray padającym  na  dzieĄ 
19 b ni. stuleciem  pow stan ia  „H alk i , 
M iejskie T ea try  D ram atyczne Przygot®. 
wały p rem ierę opery Moniuszki, k tó rą  
w ystaw ią po raz pierw szy w  sobotę, dn. 
b m. o gods. 18. W  „H alce" w ty w y tn y
M adejską. J .  Konolklewtcza, H . Brenocxy, 
K. Poredę, Gronowskiego l w . gkoraczew , 
skiego. . „  _

R eżyserią, dekoracja, keetlum y — K 
Cegielskiego. B alet pod kierow nictw em  
p . Zajlicha. D yrygu je  T , Mazizrfclęwica, 

P rem ie ra  edbędste  się  w specjaln ie n* 
ten  cel odnowionym  T eatrze Muzycanffi, 
Operowym przy  ul. M arszałkow skiej t ,

W IECZÓR P O EZ JI 
Sł b. **• w  doskonale ogrzana) salt PsŁ

skle j YMCA (ul. K onopnickiej), w y stą jś  
w ybitny  m elorecytator polski H enryk  
Szatkow ski w wtecaoree ballad  i w isreay 
nastro jow ych.

Siowo w stępne wypowie ob. San w t s t .

P rzedsprzedaż b iletów  w  księgarn i O*.
bethnera 1 W olffa, ul. Zgoda 18, tai.
88.290.

LEKARZE ZAPRASZAJ#
W  K lubie Lekarzy (ul. K orsyk owa 8T) 

eo niedzielę Odbywają slo w godzinach od
1T do 21 „Poaw teczorkt Tanectno-B rldżo. 
w e", urosm eicone w ystępam i arty styca . 
nyml. Goście m it* widziani.

ZABAWA KARNAWAŁOWA
Kolo P rzy jació ł R T PD  Mokotów o w ę­

dza w dniu  25 b. m, p rzy  ul Eandom ler. 
sk lej 18 zabaw ę karnaw ałów * Sala ogra*, 
na. bufet dobrze zaopatrzony, s tro je  do. 
wolne. W stęp  za zaproszeniam i k tó re  w y­
dalę  S ek re ta ria t R T PD  (ul, Choclmeka 4).

C ałkow ity dochód przezsaazony w  
RTPD .

f K I M A )
KINO „PALLADIUM ” (Złota 8 ): „Z*, 

kazano p iosenk i'1. Pocz, seansów : 18,
15 80, 18. 20.80.
„T w ardzi ludzie", Początek seansów i 14, 
16. 18 i 30. . „ v

KINO „POLONIA”  (M arszałkow ska 84) :
. Tw ardzi ludzid". Fee*. §e&ns6ws li* 18,

1BKINO .,STYLOWY*’ (M arę Sakow ska
112); „Zakazane p iosenk i" . Poos. *e*n. 
Zów: 11, 13.80, 16. 18,80, *1.

KINO „A TLA N TIC" (ul. Chmielna) 
„M aksim "; pocz. seansów : 14, 18, 18, 30.

KINO „SYRENA” (P raga , Inżyn ierska 
4: „Zaczarow any kw iat” .

KINO „TĘCZA”  (Żoliborz, Suzina 4): 
„R om ans pa jaca" ( I I  se ria  „K om edian­
tów ” ),

KINO OŚWIATOWE (Żoliborz, P t. la .  
walidów 10): „M eksyk” .

Bilety ulgowe w przedsprzedaty  dl*
członków związków zawodowych, organi. 
ąacji młodzieżowych i w olska do naby . 
cis w Radzie Związków, • Nowy Zjazd 1.

SPORT
TeamB— TearaA8:5

Rozegrany wczoraj w Kraikowie 
mecz apa.rrtngowy dwóch teamów p rz y  
niósł zwycięstwo teamowi B.

W zawodach nie hraii udziału zawo­
dnicy „Cracovii”, którzy wskutek z a sp  
śnieżnych ni* mogli wrócić z Krynicy 
oraz zawodnicy poznańskiej „Lechii‘. 
Mecz ten na ogół sia ł na słabym po­
ziomi*.

Polonia — Legia. Pierwszy po woj­
nie mecz bokserski starych ryw ali sto ­
łecznych, odbędzie się w sobotę o 
godz. 18-ej w sali YMCA.

Warta — Grochów. Kierownictwo 
KS Grochów przestrzega przed kup­
nem biletów na mecz bokserski W ar­
ta — Grochów u pokątaych sprzedaw ­
ców, ponieważ bilety te  zostały sfa ł­
szowane i ni* będą honorowane przy 
wejściu. Bilety nalaży kupować w ka­
sach aa Służewcu od godz. 10-#j w 
dniu meczu ora* w przedsprzedaży w 
punktach, których adr*ey podane są 
na afiszach.

Zawody SyiuMartkU •  mUirtothire 
Polthi, odbędą się w jeździ# *zybkWj 
w sobotę ś w niedzielę aa s ta w a c h  w 
Pruszkowie, z* i  w |*źd*łę figurowej 
a* lodowisku Legii w dniach 1 i 2 lu ­
tego. Dlaczego PZŁ * dokonanej 
zmianie programu i miejsca z»wodów 
ni* poinformował prasy a tym samym 
i publiczności, pozostanie tajemnicą 
organizacyjną tego Związku.

w  RADIO
SOBOTĄ, I* STYCZNIA 

W arszaw * I
6,00 Sygnał czasu: 6.05 Dziennik porau . 

ny : 6 30 M uzyka; 7.05 M uzyka; 7 40 Mu. 
ayka poranna; 11,57 Sygnał czasu i K e j. 
na ł; 12,35 Reeital skrzypcow y M. D o­
brzyńskiego: 18.05 K oncert Mai. Ork. P. 
R . ; 15.30 Skrzynka te c h n .; 15.40 P ieśn i
P . Czajkow skiego; 16.00 Dziennik popoł.; 
16,30 Pola, P ieśn i L ud .: 17,25 „ P rz y  ao, 
bocie po robocie” ; 18,30 „N auka p rzy  
g iośn .” ; 19,15 M uzyka; 19,25 Aud. a)ow„ 
muz. „O sty lach” ; 20,00 Dziennik wiec*.| 
20.25 Popularny  kon e .; 21,00 Siuchow.
„Trzech garbusów ” — fa rsa ; 21,25 A rtu r  
Bliaz — kw in tet w wykon. W. Sm yka: 
21.45 Aud. rozryw k .; 22,25 Konc. Ork. 
tą n .; 23,10 O stat. w iad. dzień, ra d .:  23,80 
Aud. Chopinowska.

W a r t  za w a n
14,02 M uzyka rozryw k.; 14.20 U tw ory 

kam era l, ; 14,43 Muz. rozryw k.; 18,30
Kone. tycz .: 19,17 Aud. muz. rozryw k .; 
22,05 Muz. pow ażna; 23,00 Muzyka.

Sprostowanie
W dniach od 1 do 17 b. m. wydru­

kowano mylni* Nr. naszego koala  w 
w P. K. O. Powinno być 1-980, ■ ni* 
J*h mylni* wydrukowano 1-08®. W wel 
kle należności prosimy przekazywać 
ras właściwy num er konta.

ADMINISTRACJA

OGŁOSZENIA DROBNE
NAGBODA za zwrot fo tografii ! papierów 
zagubionych, W anda W ożniak, Gróchow. 
ska 824, sklep szewek! 802)

UNIEWAŻNIAM' k a rtę  re jes trac ji RKU 
Sokoiów Podlaski na nazwisko Zębrowski 
Franci zzek. 8057

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : PRENUMERATA MIESIĘCZNA (HI ZL.

Ogtosisma druha* handlowe po 16 «ł. n» wyra*, Postukiwanie rodzin, pracy i żguby po 6 *t. 
za wyraz Reklamowe l mm azerokoścl 1 zzpuita 4U zł W tekście redakcyjnym 60 zł. 
Tłustym drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowla. 
da.

OGŁORZKNIA PR ZY JM U JE: Centr. Blu rp OgL. I Reki. Sp. ^Wyd._ H I ? * . 1. - Sk|'e
oraz lego A gentury : Ai. Jerozolim skie e 
s m at. plśrn.. Puław ska 16 — „OKABB". 
tow id". Żoliborz Mickiewicz* 27 — kaieg. 
szkła 1 porc,. Grochowska 218 — M. Fi i 
wa ul. P ieraoklego U , Placów ka „C zyi 
ska 49. Rozdzielnie gazet: PI. Inwaltdów 
39. P raga. ul. Targow a 70. „W olność". 1 
ul. Złotą Ł Dział R ek'am y Spółdzielni 
Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek.

Spółdzielnia P racy  K olporterów  „E rP ress

j ro USf. I KOrtl sp . w y a . „w ieu£»  v/uu*. « » r ... .  .... ............. .
53 -  Uontarczyk. sklep z w yrobam i arty stycz  oymi. M arszałkow ska l - l  Urbanowicz, sklep 

. sklep s m at plśrn.. Pułw ska 23 — księgarni*  „św iatow id  .Z g o d a  6 -  kiosk ksieg „Św ia.
św ia tow id”  Kolo Ul. Obozowa 86 -  ksieg. „św iatow id  . P raga , ui ta rg o w a 48 -  skład 

i jolek sklep ż m at. pism., Polska Agencja P ra so w a -  Biuro Ogłoszeń I Reklam -  W arsza.
■ te in lk a ' w W arszaw ie: W tejska 14 środkowe 7. M arszałkowska 62, Nowy św iat 47 Puław . 
t (Żoliborz), óygm untow sk* H I Poznańska 39. Biur* „U rb isu” : W arszawa Al. Jerozolim ska

W arezawa. ul M arszałkow ek. 96. Spółd*. A gencji P rasow ej „GLOB” -  Dział Reklamy
t W ydawniczej W ydawnictwo Ludów*" -  W# r»z*w» ul Bagatelą K) tn. 85 tel. nr. 8 6(.79.
W z S  ” a w ; Pl M L "  t ( T  355.26. -  Funa Uolportersk* „dONUCC", M arszałkow ska (Ki.

K aszyńska S.A. Targow a 59. _____________________ _____________ ______ __________ _____________

E D 4 O U J S S O U I T B 2 ■ — U7M
N akładem  SpółdH etni W y d aw n in e j „W IF.D2A", Drok. Spółdatelal W ydtw m isżej „W !E p Z A “ -  „R o b o tn i: ' e r , Ł,



Sir. „ R O B O T N I K " Nr. 22

Miasto targów i wystaw
POZNAŃ USUWA ŚLADY WOJNY

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)
Wieczorem, powojenny Po- | ne zostały odbudowane, lub są 

znań, nie robi na przyjezdnym i w trakcie naprawy. Zabezpie-
miłego wrażenia. Na słabo, 
chociaż, trzeba przyznać, bar­
dzo regularnie oświetlonych 
gazowymi lampami ulicach, 
trzeba uważnie patrzyć pod 
nogi, długo studiować napisy 
na narożnikach ulic, często py-

; czono zamek i gmach bazaru, 
wyremontowano gmach sądów, 
Dom Pocztowca i-wiele innych, 
których nie sposób wymienić, 
gdyż trzeba byłoby pisać... o 
wszystkich kolejno. Wokół zu­
pełnie zniszczonych budynków,

Stara w ieża  Górno.śbjska („Film Polski")

tać przechodniów o kierunek. 
Nieznany bruk jaskrawiej jest 
oświetlony tylko w pobliżu kin 
i teatrów.

które zostały przeznaczone do 
rozbiórki, usunięto gruz i śmie­
ci.

Dzięki ofiarności całego spo-
Ale w  dzień, w słoneczny zi- j łeczeństwa poznańskiego, któ- 

mowy poranek, miasto wygląda | rego inicjatywa nie jest niczym 
zupełnie inaczej. hamowana, wielki wysiłek nad

Model ouwej wieży „Film Polski")

Poznań jest czysty. W Pozna­
niu panuje porządek. Poznań 
przoduje w odbudowie.

O dbudow a miasła
Chociaż miasto otrzymało 

stosunkowo mało kredytów na 
cele odbudowy, z ulic już da­
wno usunięto gruz, a teraz oczy 
szcza się je tylko ze .zmarznię­
tego śniegu. Wszystkie, znisz­
czone bombami samolotów i po
ciskami artyleryjskim i budyń- na teatr, który nazwano „Let­
k i mieszkalne i gmachy publicz nim". Że był on naprawdę „le-

uporządkowaniem i  przywró­
ceniem miastu dawnego życia, 
nie poszedł na marne.

Za przykład pomysłowości i 
doskonałej organizacji przy od­
budowie ośrodków kultural­
nych Poznania, może posłużyć 
historia odbudowy jednego z 
sześciu czynnych obecnie tea­
trów — „Komedii Muzycznej".

Kilka miesięcy temu uprząt­
nięto zarzucony gruzem i śmie­
ciami ogródek, zamieniając go

tn i“ przekonali się i aktorzy i 
widzowie, którzy codziennie 
spoglądając w niebo martwili 
się — „będzie padać, czy nie?"

Frekwencja jednak była du­
ża i po pewnym czasie, za czę­
ściowy dochód z przedstawień, 
tea tr pokryto dachem. W kil­
ka miesięcy później dorobiono 
ściany, najpierw z dykty, pó­
źniej z trwałego materiału, nie 
zawieszając prawie przedsta­
wień.

Pewno już niedługo zostanie 
wykończona szatnia, jeszcze 
trochę później pomalowane 
krzesełka itd. itd., aż teatr, prze 
mianowany ostatnio na „Korne- I 
dię Muzyczną", nabierze wy­
glądu właściwego teatru...

Przed Targami
Ale pomijając żarty, Poznań 

ma przed sobą wielkie plany 
odbudowy i przebudowy, które 
zazębiają się z planami wzno­
wienia dorocznych Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich.

Ośrodkiem administracyjnym, 
handlowym i kulturalnym  Po­
znania będzie śródmieście mia­
sta, zabudowane w przyszłości 
modernistycznie.

W centrum  Poznania, na por 
większonych terenach, będą mo 
gły rozwijać się Targi, na któ­
re z utęsknieniem czekają po­
znaniacy, wyrośli i wychowani 
od lat w tradycji pięknych im­
prez i wystaw.

A przygotowania do targów 
są w całej pełni.

Odbudowano już pałac wy­
stawowy, halę, przeznaczoną na 
stoiska dla państw obcych, halę 
ciężkiego przemysłu, w połowie 
gmach administracyjny, wzno­
si się w tej chwili smukłą Wie­
żę wystawową — na wzór wież 
wystaw zachodnio-europejskich 
i amerykańskich — na miejsce 
dawnej, ciężkiej i niezgrabnej 
wieży Górnośląskiej.

„G ospoda Targowa"
Wobec częściowego zniszcze­

nia miasta, o którego odbudo­
wie można na razie tylko ma­
rzyć, nasuwa się słuszne pyta­
nie, gdzie pomieszczą się przy­
jezdni, jeśli sprawa mieszka­
niowa Poznania przedstawia się 
ciężko. Ale Poznań kwestię tę 
rozwiązał radykalnie, wykorzy 
stując poniemieckie baraki. Z 
60 baraków, które Niemcy bu­
dowali dla swoich urzędników, 
sprowadzonych 
odnowiono 12,

Hotel ten pozwoli Poznanio­
wi na umieszczenie gości, któ­
rzy przybędą na Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie. Nie 
ma więc obawy, aby trzy stare 
hotele, znajdujące się w mie­
ście i „Gospoda Targowa", po­
łożona na jego krańcach, w 
pięknej dzielnicy willowej, nie 
podołały' zadaniu podczas wio­
sennej wystawy.

Porządek... w tramwajach
Nie będzie również kłopotu 

z dojazdem do hotelu „Gospo­
dy Targowej". Małe, lecz bar­
dzo ruchliwe poznańskie tram ­
waje, kursują regularnie, nie 
mają opóźnień, ani przerwy w 
ruchu. A porządek panujący w 
tram wajach może służyć przy­
kładem dla innych miast. Mo­
żna wchodzić „przodkiem" i 
przez tylną platformę, nie zda­
rza się, aby konduktor dzwonił, 
a motorniczy ruszył, póki wszy 
scy pasażerowie nie wydostali 
się lub nie weszli do wnętrza 
wozu.

Dla nas — warszawiaków — 
jest to sensacja. Nie przywy­
kliśmy do takiego porządku, a . 
wielka szkoda...

Wanda Strzałkowska. '

Jeden z sześciu

teatrów  czynnych obecnie w Poznania („Film Polaki")

Karolek kupił buty.
Co tam kupił. On sobie te buty spec­

jalnie obstalował!

Szewc miarą zdjął, Karolek sam 
skórą wybrał l jazda! Rób pan, a dob­
rze.

B uty w yszły  pierwszorzędnie. Karo­
lek po mieście w nich chodzi, szyku  
zadaje.

— Co tam  — mówi — słychać u 
was nowego? Bo u mnie, jak to u 
mnie. Między innymi, buty sobie spra­
wiłem...

Oczywiście wypada natychmiast 
obejrzeć.

A  Karolek:

Mieszkańcy Warszawy otrzymają
piec rodzajów paczek UNRRA

na karty lutowe I kategorii
J a k  już podaw aliśm y  M in is te r­

stw o A prow izacji zw olniło  n a  zao ­
p a trzen ie  k a rtk o w e  ludności m ia ­
s ta  W arszaw y  150.000 paczek 
U NRRA.

P aczk i te  w y d aw an e  b ęd ą  w e 
w szystk ich  sk lep ach  rozdzielczych 
w czasie  od d n ia  5 do 25 lu tego  
rb . n a  n u m e ry  22, 23, 24, 25, 26, 27, 
28 i 29 k a r t  lu tow ych  I  k a t. w  za ­
s tęp s tw ie  m ięsa  1 tłuszczu.

■Paczki są  p ięc io rak iego  ro d za ju  
w pięciu różnych  cenach . P aczka  
po jedyncza (d la  jed n e j soby) tzw . 
„m enu" 1 i 5 kosztow ać będzie 230 
zł., p aczk a  po jedńcza  „m en u “ — 
2, 3 i 4 332 zł. O prócz paczek  jed ­
noosobow ych w y d aw an e  będą także  
paczk i n a  dw ie osoby: ty p  „C“ w 
cenie 390 zł., ty p  „K “ w  cen ie  540 
zł. i ty p  „K S“ 600 zł.

nich największy w Polsce ho­
tel. Pojedyńcze, umeblowane 
pokoje zamieniono na pokoje 
hotelowe, zaopatrzone we wszy 
stkie urządzenia. Budynki o- 
grzewa się centralnie przy po­
mocy ogrzewanego powietrza.

In s ty tu c je  i zak ła d y  p racy  w  ce­
lu  o d eb ran ia  paczek  d la  sw oich  
p racow n ików  w inny  w yciąć z k a r t  
z ao p a trzen ia  I  k a t. w ym ien ione  w y  
żej kupony , n ak le ić  je  n a  a rk u sze  
zb iorcze po 100 sz tuk , oddzielnie 
n a  tłuszcze, oddzieln ie  n a  m ięso  i 

t u  z  R z e sz y , | złożyć te  a rk u sze  z w ykazem  im ien  
u r z ą d z a j ą c  w 1 nym  pracow n ików  w  R eferac ie

Rozliczeń K uponów  R e so rtu  Z aopa­
trz e n ia  A le ja  S ta lin a  41 I I  p ię tro  
pokój N r. 5 w  czasie od 24 stycz­
n ia  do 5 lu tego . N a  te j podstaw ie  
zak ła d y  p racy  o trz y m a ją  a sy g n a ty  
n a  odb ió r paczek  z  m agazynów  
„Społem ". P rzed s taw ic ie le  zakła-

w  upow ażn ien ie  do podjęcia  asyg  
n a t.

In d y w id u a ln i posiadacze k a r t  z a ­
op a trzen ia  z a re je s t ru ją  k u p o n  N r. 
21 k a r ty  lu tow ej I-ej k a te g o r ii  do 
d n ia  30 bm . w  n as tęp u jący ch  ro z ­
dzie ln iach  dzieln icow ych: u l. Noa- 
kow skiego  10, Al. N iepodległości 
130, ul. S uz ina  3, ul. W olska 82, 
W alecznych 36a, i ul. W iosenna 18.

Osoby, k tó re  o trz y m a ją  k a r ty  za 
o p a trzen ia  n a  lu ty  w dodatkow ym  
rozdziale  w in n y  za re je s tro w a ć  k u ­
pon  N r. 21 ty c h  k a r t  w  rozdziel­
n iach  dzieln icow ych do d n ia  18 lu ­
tego.

W ydaw an ie  paczek  w  rozdzia le  
dodatkow ym  n a s tą p i od d n ia  21 do 
28 lu tego , ja k o  w  te rm in ie  o s ta tecz  
nym . (p a ) i

— Żelazo, nie skóra. Podeszwy , 
wójne. 1 najnowszy łason — tyrolkL  
Wspaniałego, mówię wam, znalazłem  
szewca! Perła po prosta!

Z czasem zaczął o szewcu tym  m  
prawo i na lewo rozpowiadać, te  ta­
ki dobry majster, te  takt uczciwy 
człowiek...

Być m ote Karolek nigdy 
nych butów nie miał. Być mote 
ojcu, lub starszym bracie musiał do­
naszać obuwie.

Dość, te  przesadzał znaczenie seoyeh 
butów.

B yły  one, powiedzm y wprost, zapeł­
nić zwyczajne. Z w ykły  fason, zw ykła  
skóra.

Ale, chcąc zrobić chłopcu przyjem ­
ność, udawaliśmy zainteresowanie,

— Jak  tam buty, Karolku?
— Dziękują  — mówił. — Noszą tlą  

świetnie.
/, wpadłszy na ulubiony temat, ro t-  

pływ ał się nad maestrią swego szew­
ca.

— W szystkie stanowiska naletdloby 
takim ludziom powierzać! Człowiek, 
który tak uczciwie i solidnie potrafi 
w swym skromnym zawodzie praco­
wać, godzien jest największego uzna­
nia!

Pótniej Karolek zginął m i g oczu.
Nie widziałem go dwa. czy trzy lała.
Wreszcie, idąc Marszałkowską, pa­

trzą — on.
— Serwus Karolku! Kopą lat! Co 

słychać? Jak ci idzie? Żona zdrowa? ■
— Żona — powiada — owszem. I 

synek te ł. W ogóle, idzie mi jako ta­
ko. A le wiesz co? Ten szewc, to, oka­
zuje się, łajdak.

— Czemu?
— Bo łajdak. B uły m i się na n łt 

podarty...
A . TOM

dów  p ra c y  w inn i być zao p a trzen i warsztaty stolarskie, później projektu

Warsztaty rzemieślnicze
przy „Gospodzie Żołnierskiej”

Przy istniejącej na terenie Dworca 
Głównego (ul. Towarowa) „Gospodzie 
Żołnierskiej" — gdzie za tT zy m u ją  się 
przejeżdżający żołnierze i gdzie zde­
mobilizowani mogą znaleźć bezpłatne 
przejściowe kilkudniowe zakwatero­
wanie — powstaną w najbliższych 
dniach warsztaty rzemieślnicze.

Zatrudni się w nich około 50 b. żoł­
nierzy. Początkowo będą to tylko

je się uruchomienie warsztatów szesr 
skich i krawieckich.

P racujący otrzym ają n* nyejscu 
wyżywienie i mieszkanie. Nadto pewna 
ilość zdemobilizowanych, bez fachu, 
znajdzie tu możność nauczenia się za­
wodu. O rganizacją warsztatów zaj­
mie się Okręg. Warsz. Tow. Przyja­
ciół Żołnierza, pod którego opieką 
znajduje się „Gospoda",

(Ha)

ERICH Hf ARIA BEMABPE ( 4 2 )  P r z e k ła d  W andy M elce r

ŁUK TRIUMFALNY
Morozcrw urwał w pół słowa. Rawika nie było już za nim. 

Skoczył i przeciskał się przez tłum, zalegający ulicę przed kawiar­
nią w  kierunku Avenue George V.

Morozow siedział chwilę, bardzo się dziwiąc. Potem wyjął 
kilka monet z kieszeni, położył je na chińskim talerzu z kieliszka­
mi i ruszył za Rawikiem. Nie zdawał sobie sprawy z tego, co się 
stało, ale szedł na wszelki wypadek, żeby być w razie czego pod 
ręką. Policji nie było, nie widział też tajniaków, którzy by prze­
śladowali Rawika. Chodniki zawalone były tłumem. To dobrze, 
pomyślał Morozow. Jeżeli go rozpoznał jakiś policjant, łatwo 
mu będzie umknąć! Udało mu sie zobaczyć Rawika, kiedy do­
szedł do Avenue George V. Sygnały uliczne zmieniły właśnie ba­
rwę i lawina pojazdów runęła naprzód. Mimo to Rawik usiło­
wał przejść na drugą stronę. O mało go nie zawadziło koło, szo­
fer był wściekły. Morozow chwycił go za rękę i pociągnął w tył.

— Zwariowałeś? — krzyknął. —  Chcesz się zabić? O co 
chodzi ?

Rawik nie odpowiedział, zapatrzony w ulicę. Ruch był gę­
sty, wóz mknął za wozem w cztery rzędy. Przejść było niemożli­
wością.

Morozow potrząsnął nim. —  Co się stało? Policja?
■— Nie —  odpowiedział Rawilk, nie odwracając oczu.
— W ięc co się stało?
— Haake...
— Co? —  Oczy Morozowa zwęziły się — jak jest ubrany? 

Szybko, szybko!
— Szare palto...
Ostry gwizdek sygnalizującego policjanta rozległ się zę Środ­

ka Pól Elizejskich. Rawik pomknął wśród ostatnich aut. Ciemno 
szare palto, to wszystko, co zauważył. Przeciął Avenue George V 
i Avenue Bassano. Nagle dojrzał tuzin szarych palt na raz. Za­
klął i puścił się pędem. Ruch zatrzymał się przy ulicy Galileusza.

Przeciął ją  szybko i runął w tłum, wzdłuż Pól Elizejskich. Do­
biegł do ulicy Presburskiej, przeciął i ją  także i stanął. Przed 
nim był Plac de 1‘Etoile, wielki i rozmaity, pełen ruchu i ulic, 
odgałęziających się we wszystkich kierunkach! Przepadło!

Odwrócił sie zwolna, ciągle jeszcze pilnie przepatruiąc twa­
rze, ale jego podniecenie już minęło. Poczuł się wewnętrznie pu­
sty. Albo znów się omylił, albo Haake uciekł mu raz leszcze. Ale 
czy można się dwa razy.pomylić? I czy podobna dwa razy zniknąć 
z powierzchni ziemi? Były tu wprawdzie bocznice, Haake mógł 
skręcić.

Spojrzał w ulicę Presburską. Auta,- auta, ludzie, ludzie. N aj­
bardziej ruchliwa godzina wieczoru!* Nie miało sensu szukać 
dłużej. Spóźnił się jeszcze raz.

—  Znów nic? — spytał Morozow, kiedy się zeszli.
Rawik potrząsnął głową. — Na pewno znów widziałem du­

cha. ' _  ■ /
— Poznał go pan?
— Tak mi się zdawało. Minutę temu. Teraz już znowu nic 

nie wiem.
Morozow spojrzał na niego. —  Wiele twarzy wygląda po­

dobnie.
—  Ale są takie, których zapomnieć — niepodobna.
Stanął. — Co pan chce teraz zrobić?
•— Nie wiem. Co ja mogę zrobić?
Morozow patrzył w tłum. —  Cholerne szczęście. Akurat 

o tej godzinie! Biura się zamykają, sklepy też, wszystko przepeł­
nione...

— Tak...
— I co gorsza, półzmrok. Czy pan mu się dobrze przyjrzał?
Rawik nie odpowiedział. Morozow ujął go pod ramię.
— Niech mnie pan posłucha — powiedział — nie ma żadne 

go sensu pędzić tak ulicami. Kiedy się biegnie jedną, on może 
być w drugiej. To bezcelowe. Wróćmy do Fouqueta, to najlepsze 
miejsce. Stamtąd najlepiej wszystko widać. Jeśli będzie wracał, 
zobaczy go pan.

_ Usiedli znów przy stoliku, skąd mogli ogarnąć wzrokiem 
dwie ulicę, i siedzieli w milczeniu. —  A co pan zrobi, jak go pan 
złapie? — spytał Morozow. — Czy pan to sobie obmyślił?

Rawik potrząsnął głową.

—  Niech się pan przygotuje, to będzie lepiej. N ie trzeb*
dać się zaskoczyć, robi się wtenczas głupstwa. Szczególnie w pan* 
sytuacji. Czy chce pan dostać się na parę lat do więzienia?

Rawik podniósł głowę, nie odpowiadając, patrzył tylko na 
Morozowa.

— Dla mnie to wszystko jedno —  mówił dalei Morozow — 
gdyby o mnie chodziło. —  W  pana wypadku jest inaczej. Coby 
się stało', gdyby to właśnie był on i gdyby pan go na tym rogu 
przyłapał ?

— Nie wiem. Borysie, naprawdę nie wiem.
— Nic pan przecież nie ma przy sobie, prawda?
—  Nic.
— Gdyby go pan zaatakował, rozdzielili by was od razu. 

Pana zabraliby do komisariatu, a on by się wymigał paru siniaka­
mi. Czy nie?

— Pewno!
Morozow zamyślił się. — Najlepiej byłoby pchnąć go na 

skrzyżowaniu ulic pod koła, ale to też niepewne. Mogłoby się 
skończyć na paru zadraśnięciach.

—- Nie będę go popychał pod koła — powiedział Rawik. pa­
trząc ciągle w ulicę.

—  Wiem, jabym też tego nie zrobił.
Morozow znow zamilkł na chwilę. —  Rawik — powiedział 

wreszcie — jeśli to był naprawdę on i jeśli pan go spotka, 
musi pan być diabelnie opanowany, wie pan? Bo to będzie je­
dyna szansa.

—  Wiem — Rawik ciągle patrzył w ulicę.
Jak pan go spotka, niech pan za nim idzie, i nic wtiecej. 

Wyśledzić go, dowiedzieć się, gdzie mieszka. Nic więcej! Reszta 
potem. Przyjdzie czas na wszystko. Bez głupstw. Słyszy pan?

— Tak powiedział bezmyślnie Rawik, patrząc ciągle 
w ulicę.

Do ich stolika podszedł sprzedawca orzeszków pistacjowych. 
Za nim szedł chłopak z zabawką, przedstawiającą mysz. Mysz 
tańczyła na blacie stolika, a potem pobiegła wzdłuż rękawa. Po 
raz drugi pojawił się skrzypek, miał teraz kapelusz i zagrał 
„Parlez moi d amour ’. Starsza dama z syfilitycznym nosem snrze- 
dawała fiołki.

(D, c. n.)


